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O rganizacja Powiatowych Central 
Bibljotecznych.

WSTĘP.

Głód książki.
Na w szystkich odcinkach pracy kulturalno - oświatowej 

najdotkliw szą rzeczą jes t obecnie brak książki, dostępnej dla 
wszystkich. (jMód książki w ystępuje wszędzie, zarówno* n a  wsi, 
jak i w miasteczku lub dużem mieście. Szereg czynników zaostrza 
ten głód. Powszechność 'nauczania z jednej strony, a  pozaszkolna 
działalność kulturalno - oświatowa z drugiej,, spraw iają, że książka 
staje się coraz niezbędniejszą dla dalszego rozwoju ku ltu ry  wśród 
szerokich mas.

Jak  u su n ą ć . ten głod książki, to jedno z najpilniejszych 
zagadnień kulturalnych.

Rozważania nad wydaniem ustawy bibljotecznej są najbar­
dziej miarodajnein potwierdzeniem pilności i doniosłości poruszo­
nego zagadnienia.

Nie ulega też wątpliwości, że uchwalenie ustaw y bibljotecz­
nej wprowadzenie jej w ż.ycie rozwiązałoby zagadnienie braku  
książki w sposób zasadniczy.

Potrzeba racjonalnej organizacji pow. Central.
Niezależnie jednak od wejścia w życie ustaw y bibljotecznej 

poważne znaczenie ma i mieć będzie racjonabia organizacja bibljo 
tek, a  zwia-szcza. racjonalna organizacja zaopatryw ania w książkę 
małych miejscowości.



Według bowiem projektu ustawy bibljotecznej. bibłjoteki 
stałe powstaną tylko w miejscowościach Uczących ponad 2.00(1 
mieszkańców, a  natom iast większość wsi będzie zaopatrywana 
■w bibljoteki ruchome, to znaczy w kom plety książek wypoży­
czane z centralnych bibljotek powiatowych.

Od właściwej organizacji powiatowych łnbljotek zależeć 
będzh oczywiście bardzo wiele, a w szczególności, czy książka 
będzie należycie w yzyskaną. .czy dotrze wszędzie, czy będzie 
tą książką, której najbardziej potrzeba w danej wsi i t. d.

Sprawa ta  jest już obecnie bardzo aktualną, gdyż wiele 
W ydziałów Powiatowych w województwach centralnych, a Tow a­
rzystwo Szkoły Ludowej na terenie Małopolski tworzy powiatowe 
centrale lubłjoteczne.

.Jak zaś ważną jest należyta organizacja powiatowych 
central bibljotecznyeh. dowodzą tego jaskrawo dotychczasowe 
doświadczenia w tej dziedzinie.

Oto niektóre samorządy zapoczątkow ały już dawno tw o­
rzenie powiat, central bibljotecznyeh. Szczególnie dużo robiono 
w tej dziedzinie z okazji dziesięciolecia odzyskania niepodległości. 
W większości jednak wypadków7 nie zastanawiano się nad przy 
stosowaniem samej organizacji nowopowstających instycucyj kul­
turalno - oświatowych do miejscowych warunków. Pracę w cen­
tralach organizowano najczęściej bez znajomości terenu.

Organizację centrali, k tóra zazwyczaj polegała na samem 
skompletowaniu kilkunastu bibljoteczek wędrownych, powierzano 
jednej osobie, mniej lub więcej do tej pracy przygotowanej. 
Zadaniem tej osoby było także uruchomienie centrali które zasa­
dzało sie na wyrsy laniu bibljoteczek do poszczególnych miejsco­
wości!, według pewnego planu. Plan ten  przewidywał zwykle, 
że bibljotekami będą się opiekować miejscowi bibliotekarze, 
którzy po pewnymi czasie mieli je między sobą wymieniać. P rze­
widywano oczyrwiśeie. w jakiej kolejności miała krążyć każda 
bibljoteczka. Łudzono się, że w ten sposób każda bibljoteczka 
będzie wędrować sama. bez niczy jej pomocy z centrali.

Po (kilku latach, okazały się ujemne skutki tej dobrej wiary 
w samodzielne krążenie bibljoteczek. Łączność z centralą, od po ­
czątku bardzo słaba, przerywała się całkowicie. W  poszczególnych 
kom pletach okazały się olbrzymie *braki książek, zwłaszcza jeśli 
idzie o książki najbardziej wartościowe. Braków tych nie da się 
usprawiedliwić żadną m iarą zniszczeniem w skutek wielkiej poczyt- 
ności książek, przeciwnie można stwierdzić że naogół książki były 
mato czytane, szczególnie na dalszych etapach swej wędrówki. 
Rzadkiemi były wypadki, w których bibljoteczka wędrowna od­
była w ytyczoną dla. niej drogę"w terminach wyznaczonych przez 
(Jentralę. Komplet książek rzucony w teren  z myślą, że w okre­
ślonym ^zasie obsłuży' sprawnie kilkanaście miejscowości, wracał, 
«0 nieraz stwierdzono, z miejscowości pierwszej. N iejednokrotnie 
40 — 00 książek znajdowało się w danej miejscowości cztery lata.
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Na, porządku dziennym były w ypadki; gdzie skrzynka z książkam i 
utkw iła w drugiej albo trzeciej miejscowości.

Mała poczytność większości książek, zaw artych w biblio­
teczkach utw ierdza nas coraz to mocniej w przekonaniu, że 
w przyszłości dobór książek dla poszczególnych miejscowości nie 
powinien być szablonowym. Książki popularno - naukow e były  
przedmiotem zainteresowania czytelników tylko w bardzo nielicz­
nych wypadkach. A jednak skądinąd wiadomo, że np. w pewnej 
miejscowości, w której książki popularno - naukow e nie miały 
powodzenia, odczuwano w tym samym czasie brak  książki nauko­
wej, czy też praktyczno - zawodowej, do opracowania pewnego 
w 3 branego zagadnienia. Bibljoteczka w tym składzie książek, 
jaki tam  został wysłany, potrzeby tej nie zaspokoiła, gdyż „orga- 
niza-cja“ kompletów7 nie pozwoliła na indywidualne traktow anie 
nieti Iko czytelnika, ale również i samej iilji bibljotecznej.

Drobne to napozói niedociągnięcia organizacyjne! A jednak 
wywołują one poważny zarzut pod 'adresem bibljotek wędrownych 
z kom pletam i stałemi. Podstawowem  hasłem każdej bibljoteki 
musi być zasada: „właściwa książka w odpowiedniej porze dla 
właściwego czytelnika**. Tymczasem jeżeli filjom nie umożliwi 
się ścisłego kon tak tu  z Centralą, nie otoczy się ich poczynań 
fachową opieką i nie zapewni się księgozbiorom większej e la  
styczności, to zgóry trzeba być przygotow anym  na stałe załam y­
wanie się pracy, a ponadto na  bardzo poważne s tra ty  m aterjalne 
(książkowe).

Na tern jednak  nie koniec. Niewłaściwa organizacja ozjł- 
tekiictw a powoduje duży uszczerbek dla rozwoju umysłowego 
szerokich mas, gdyż oddziałuje ham ująco na rozwój czytelnictw a 
wśród tych właśnie warstw , dla których bibljoteki wędrowne 
są przeznaczone.

Przykre doświadczenia z ła t ubiegłych nie skłaniają nas 
jednak do zryw ania z systemem bibljotek wędrownych. Zarówno 
dzisiejsze w arunki gospodarcze, jak  również szczupłość funduszów 
tow arzystw  społeczno - oświatowych, nie pozwalają n a  rozwiązanie 
tego, coraz bardziej palącego problemu, przez zakładanie stałych 
publicznych bibljotek po wsiach i m iastach. Obecny głód książki 
może być zaspokojony tylko drogą wym iany kompletów bibljo- 
tecznych. O rganizacja jednak tej akcji musi być przem yślaną 
gruntownie w szczegółach. Należy w ykorzystać wyniki rzeczowej 
analizy zarówno dotychczasowych błędów, jak  i udatnych prób 
Organizacja ta  powinna być tak  pomyślaną, ażeby daw ała nam 
gw arancję bardzo znacznego obrotu książek, przy jak  najinniej- 
szem zniszczeniu i stratach.

Przem yślana i do w arunków  miejscowycn dostosowana 
technika obiegu książek powinna zapewnić biblioteczkom, a naw et 
każdej poszczególnej książce jak  najw iększą żywotność. Oczy­
wiście dotychczasow y system  central bibljotek wędrownych, 
złożonych ze stałych księgozbiorów już nam  nie w ystarczy.
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Wielki popyt na książką przy (ciągłym jej braku zmusza 
nas do ustawicznego ulepszania organizacji centrali i do szukania 
coraz to lepszych metod prany.

Pierwsze racjonalne centrale.

Godne uwagi są dotychczasowe doświadczenia z terenu 
m iasta stoi. W arszawy, przeprowadzone w bibljotekacli Tow a­
rzystwa Bibljotek Publicznych przez prowadzenie system u p łyn­
nych księgozbiorów ruchomych. Organizację tych wypożyczalni 
To w. Bilbj. Publ. m. st. W arszawy omawia ,A. Stańczakówna 
w broszurze pod ty t. „ Ja k  organizować wypożyczalnię z księgo­
zbiorem płynnym 11 (W arszawa. Nakładem Rocznej Szkoły Biblio­
tekarskiej, 1933).

Za zupełnie zadawalające należy uważać techniczne rozwią­
zanie tego samego programu w Centrali Bibljotek wędrownych 
w Sejmiku Powiatowym w Będzinie w r. 1929. Organizatorzy 
tej fcntrkli usiłowali stworzyć w bibljoteCe taki system, który 
zapewniłby jej dużą elastyczność i możność wypożyczania każdej 
oddzielnej książki w każdej chwili tam gdzie tego zajdzie potrzeba, 
i to bez naruszania ogólnego porządku bibljoteki.

Nawiasem mówiąc organizatorzy tej centrali nie zdawali 
sobie zupełnie z tego sprawy, że wprowadzony przez nich system  
to pierwsza w Polsce' próba uruchomienia centrali bibljotek 
z księgozbiorem płynnym.

Sprawa komasacji bibljotek.

K orzystając z dotychczasowych doświadczeń na tern polu 
podamy, jak  zorganizować planowo centralę bibljotek ruchomych, 
biorąc pod uwagę ogólną sieć bibljoteęzną n a  pewmym terenie.

W stępną pracą przy organizowaniu centrali powinno być 
dokładne zapoznani" się-z istiiięjącemi w powiecie bibljotekami, 
z liczebnością i jakością ich księgozbiorów i to bez względu na 
ich przynależność organizacyjną. (W tej pracy wielkie* usługi 
może m m  oddać wydawnictwo Ministerstwa W. R. i O. P. 
„Bibljoteki oświatowe-1, W arszawa, 1930, jako inform ator ułat­
w iający odszukanie poszczególnych bibljotek). Je s t to ważna 
praca, gdyż księgozbiory te. mogą dostarczyć centrali poważnej 
jlości książek.
•dj N astępnie należy zapoznać z zamierzoną akc ją  wszystkie 
itłiejsCOWe czynniki, interesujące się zagadnieniem  czytelnictw a, 
a  'zw łaszcza1 te, k tóre m ają możność finansowego poparcia tej 
akcji. Niewątpliwie nasunie się wtedy potrzeba szerokiego omó­
wienia dotychczasowej działalności poszczególnych bibljotek, ich 
możliwości 'finansow ych i , potrzeb. Obowiązkiem organizatorów  
będzie w ykazać, że ten odcinek pracy- kulturalno - oświatowej, 
jak im  jest, . akc ja  bibljoteezna, może być pomyślnie w ykonany 
tylko wspólnvm wysiłkiem, przy ozem dom inującą rolę odgrywał'
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W dzie, oprócz komasacji księgozbiorów umiejętność w ykorzysta­
nia wszystkich możliwości finansowych każdej nft.wet najmniejszej 
komorki organizacyjnej, gdyż poszczególne organizacje, za wy­
jątkiem  T. S. L. nie są zdolne do samodzielnego pokrycia 
zapotrzebowania swoich członków na słowo drukowane

Zaczątkiem księgozbioru central bibljotek wędrownych mogą 
być wszystkie książki, i s t o t n e j  w a r t o ś c i ,  znajdujące się 
dzisiaj w niewielkiej coprawda ilości w m ałych bibljotekach 
różnycli organizacyj. < ćzywiście może się to stać tylko przy 
dobrej woli dotychczasowych właścicieli. Książki oddane centrali 
przez poszczególne organizacje mogą być darowane bez jakich­
kolwiek zastrzeżeń albo mogą być powierzone jako depozyt. 
W skazanem jest. ażeby właścicielem depozytu by ł Zarząd powia­
towy lanej organizacji, a nie każda oddzielna placówka.

Pamiętajmy jednak ie. centralizacji książek nie można 
przeprowadzać zbyt skrajnie. Centrala- powiatowa nie może rościć 
sobie pretensyj do pochłaniania wszystkich mniejszych księgo­
zbiorów'. Należy bezwzględnie dążyć do teg-o, ażeby w każdej 
gminie, a naw et w każdej większej miejscowości pow stała 
publiczna bibijoteka. Można U> uzyskać przez przekształcenie 
jednej z istniejących bibljotek organizacyjnych na bibljotekę 
publiczną. Na terenie Małopolski tak ą  bibljoteką publiczną jest 
każda bibijoteka T. S. Ł. Dla zapewnienia, tej bibljotece publicznej 
możliwości rozwoju jest rzeczą wskazaną powiększyć ją przez 
komasację wszystkich mniejszych bibljoteczek, znajdujących się 
w obrębie danej gminy lub miejscowości. Technika komasacji 
"w tym przypadku różnić się będzie tylko tern od komasacji p rze­
prowadzonej na rzecz centrali, że osią zainteresow ania będzie 
*u wspomniana bibijoteka uznana za powszechną i że kw estje 
depozytowe zainteresowanych organizacyj będą załatwione na 
miejscu, po uprzedniem porozumieniu s-ię z właściwemi władzami 
wyżs-zeini poszczególnych organizacyj.

W racając jeszcze do kwestji własności książek przekazanych 
centrali bibljotek wędrownych, zaznaczyć wyDada, ze sprawa 
ta powinna być uregulow aną osobną umową, zaw artą zgodnie 

-^.regulam inem  danej centrali pomiędzy zarządem centrali a do­
tychczasowym ich właścicielem. J a k  powiedzieliśmy poprzednio 
książki mogą pozostawać nadal w łasnością poszczególnych orga­
nizacyj, -a w tedy centrala (ewentualnie bibijoteka powszechna) 
bierze je w' depozyt czasowy albo aż do chwili całkowitego 
zużycia lub zniszczenia książki, o ezem zainteresowany właściciel 
będzie zawiadam iany przy wykreśleniu książki z inwentarza. 
Nowo nabywane książki mogą być wcielane do bibljoteki ha  tej 
samej zasadzie, a mianowicie książki zakupione za fundusze 
organizacyj będą zapisane jako ich własność. W  ten sposób 
każda organizacja będzie mieć zabezpieczony udział w  inwentarzu 
bibljoteki.

ćnu Gdzie jednak  społeczeństwo wyrosło ponad płytkość lokalno- 
•organizacyjnyeh patrjotyzm ów  i przystępuje dó organizacji sieci
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bibljotek publicznych z pełną świadomością, nie jak  do Oprawy 
jednej organizacji, ale spraw y ogólno - społecznej, ■ mającej na 
celu podniesienie kultury  duchowej szerokiego ogółu, formal­
ności te odpadają. Książki stają się w łasnością całego społeczeń­
stwa, organizacja oddaje je bibljoteae bez kwitu zastawowego, 
a  dalsze finansowanie całej akcji będzie troską samorządów 
i wszystka h  organizacyj społeczno - oświatowych.

Centrala bibljotek wędrownych będzie kom órką nadrzędną 
w stosunku do każdej innej bibljoteki w zasięgu jej działania 
pomimo, że każdej bibljotece przysługuje daleko idąca samodziel­
ność. Obowiązkiem centrali będzie zbieranie sta ty sty k  ze wszyst­
kich bibljotek na jej terenie, prowadzenie ewidencji pracowników 
bibljotecznych, troska o wykształcenie fachowe bibljotekarzy oraz 
o poziom poszczególnych bibljotek publicznych.

Po takiem  postawieniu sprawy możemy przystąpić do za­
gadnienia stworzenia racjonalnej sieci bibljotek powszechnych, 
złożonej ze stałych bibljotek powszechnych wszędzie tam , gdzie 
w arunki miejscowe będą sprzyjały' ich rozwojowi, i z jaknaj- 
większej ilości filij centrali bibljotek ruchomych, rozsianych po 
najodleglejszych naw et i najbardziej nieprzystępnych wsiach. 
Oba ty p y  bibljotek m ają tworzyć jedną, sharmonizowaną w swej 
działalności całość.

Stoimy wobec powyższego na stanowisku, iż do centralnej 
bibljoteki będzie się włączać książki tylko z tvch miejscowości,

U w aga: N iniejszy w zór jak i n iektóre n astęp ne, n ie  pomada]^ 
wym iarów  odpow iednich druków  bibljotecznych Trudności układu gra­
ficznego zm usiły redakcje do ścieśn ien ia  poszczególnych rubryk.
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w których nie jest wskazaneiu założenie stałej bibljoteki po­
wszechnej.

W chwili przystąpienia do prac technicznych, jakich wymaga 
urządzanie centrali bibljotecznejj wyłoni •■eąereg: ważnych 
zagadnień, jak  syste-m, na którym  .oprzemy organizacje centrali 
i jej techniczne #yjrposażenie, organizacja obiegu książek, ą  na­
stępnie ustosunkowauie się bibliotekarza do czytelnika i książki. 
Mechanizm każdej "najmniejszej naw et bibljoteki a tem bardziej 
centrali bibljotek wędrownych musi być nastaw iony n iesp raw ną
robotę, pozwalającą na jaknajdalej idące uwzględnienie indywi­
dualności czytelnika i na ekonomiczne wykorzystanie księgo­
zbioru. Właściwości te zapewnimy sobie organizując w ypoży­
czalnie z księgozbiorem płynnym.

Nasuwa się jeszcze jedno konkrecie pytanie, natury  ogólnej. 
Jak i obszar winien być objęty działalnością jednej centrali bi­
bljotek wędpownychftćProjekt ustawy o bibljotekach publicznych 
przewiduje Centrale powiatowe i to  powinno byś podstawą naszej 
pracy. Przem aw iają za tern różne względy praktyczne, (dążenie 
wsi do miasta, wyrażające się chociażby tylko «w' licznych 
odwiedzinach m iasta w -dni targow e, ułatwi utrzym anie kon tak tu  
po szczegół n \ ch fili j z Centralą. W ymianę kompletów ułatw ią 
t. zw. okazje wyjazdów ze wsi do miasta powiatowego, oo 
pozwoli uniknąć osobnych wydm ków fia przesyłkę książek. 
Teren jednego powiatu z siedzibą centrali w mieście* powiatowem, 
pozwoli na zacieśnienie! więzów współpracy pomiędzy centralą 
i sam orządem  gminnym i powiatowym, jak również instytucjam i 
oświatowenu, które dążyć winnv do zespolenia wszystkich możli­
wości celem zbudowania jednej, powszeodmej bibljoteki, dostępnej 
dla wszystkich, bez względu na przynależność organizacyjną.
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TECHNIKA ORGANIZOWANIA CENTRALI BIBLJCTECZNEJ. 

Księgozbiór.

Zebrane książki nie mogą byćs. bezkrytycznie wcielone do 
bibljoteki. Książek starych, k tóre już straciły aktualność, nie 
należy włączać do inwentarza. Również nie należy brać pod 
uwagę dzieł bardzo uszkodzonych i dziel niekompletnych. Tó/.iela, 
k tóre nic posiadają wszystkich tomów, należ,’ odłożyć. ażeby 
je ewentualnie skompletować przy sjmsohności. w drodze 
wym iany lub zakupu. Przy wwborze nowych książek musimy 
sobie przedewszystkiem uśw iadomjć kim są czytelnicy, ijla 
których nabywam y książki. W żadir ni wypadku nie należy 
odstępować od zasady, że dla Centrali Bibljotek W ędrownych 
nabyw am y tylko dzieła o istotnej i nieprzem ijającej wartości. 
Przewodnikiem w7 doborze książek dla bibljoteki będzie w ydaw ­
nictwo bibljograficzne Poradni Bihljoteeznej pod tyt. ..Książka 
w bił)ljotece“ . W arszawa. 19B4.

Magazyn.

Książki umieszczamy w magazynie, to znaczy w lokalu, 
przeznaczonym tylko na i)rzechow7anie książek. Każda z nich 
musi znaleźć swoje pomieszczenie na półkach. Kwestji posiadania 
własnego lokalu nie należy lekceważyć. Błędnem jest mniemanie, 
że dla książki bibljoteki wędrownej nie należą rezerwować stałego 
miejsca na półkach. Książki są wprawdzie znacznie dłużej w te ­
renie, niż to ma miejsce z książkami w7 bibljotece stałej, niemniej 
jednak w racają one na krótsze czy dłuższy okres czasu do 
centrali. Jeżeli więc dla danej książki nie przewidzimy stałego 
miejsca na półce, z konieczności będziemy musieli przesuwać ją 
z miejsca na miejsce, co w7 rezultacie spowoduje niejednokrotnie 
nieład w księgozbiorze.

Umeblowanie magazynu.

Nie będzie dla nas sprawą obojętną umeblowanie.m agazynu. 
Idealnem rozwiązaniem tego zagadnienia byłoby zastosowanie 
w magazynie półek o żelaznej konstrukcji. Jednakże wobec ich 
kosztowności mogą one być zastąpione z powodzenien półkami 
sos-noweipi, wysokości około 2.20 m.. Długość jednej półki należy, 
ogranicz.yć celowo do długości 1 metra. W miarę potrzeb będzie 
się uzupełniać urządzenie magazynu takiemiż. stosunkowo nie-; 
(lużemi pólkami, przyczem całość nie" straci nigdy p a  estetycznym  
wyglądzie. P raktyczne względy wymagają, ażeby głębokość pólek 
me przekraczała 22 cm. Ruchomość pojedynczy cli półek umożliwi 
regulowanie odległości zależnie od w ysokości książek.

Półki ustawiam y w magazynie wzdłuż ścian. W razie 
potrzeby możemy zająć na ten cel również i środkową część 
magazynu. W ypadnie nam wtedy zestawiać p o 'i Iwie półki, któro
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oparte o siebie tylnenii ścianami będą dostępne z dwóch stron. 
Pomiędzy każdym rzędem podwójnych półek pozostawimy wy­
godne przejście.

ltozbudow ’ magazynu w górę. po sam sufit, należałoby 
stanowczo unikaet-_gdyż zmusza to bibljotekarza d o  posługiwania 
się drabinką, e o  bardzo utrudnia pracę.

Ustawianie książek na półkach.

Jak  układać książki na półkacht Sądzę, że zachowanie 
kolejności numeracji inwentarzowej, bez podziału księgozbioru 
na działy, to najwłaściwsze i najbardziej praktyczne rozwiązanie 
tego pytania. Działowe rozmieszczenie książek w magazynie 
wymagałoby skomplikowanego sygnowania książek. Wobec tego, 
że katalog  działowy zapewnia nam orjentację w księgozbiorze 
według działów, byłoby niepotrzebną komplikacją ustawianie 
księgozbioru centrali według działów

Inwentarz.

Dla, kontroli księgozbioru bibljoteki musi być prowadzony 
i 1 a e 1 1 1 a r z (księga inwentarzowa). Do inw entarza zapisuje się 
książki w kolejności ich napływ ania (nabywania). Kwestja.. jaką  
drogą książka została nabyta, czy została ona przez bibljotekę 
zakupiona, ez,y też uzyskana, w depozyt, nic odgrywka tu żadnej 
roli. Fonna zewnętrzna inwentarza została przez Poradnię Bibjo 
toczną, w Warszawie bardzo trafnie rozwiązana. Form ularz inwen­
tarza (wzór i ) przewiduje szereg rubryk w następującej kolejności:

1 . I t a l i i  w p ł y w u .  to jest dzień, w którym  książka 
została zakupioną, względnie oddaną bibljoteee w depozyt. 
Książki oddam 1 w depozyt mogą być oznaczone w specjalny 
sposób, np. przez lekkie przekreślenie daty. Tak przekreślona 
data będzie nas równocześnie informowała, że zapisane w jej 
rubryce wydawnictwo. t,o książka stara. ęzęśi iowo zużyta.

2. L  i e. z b a p o r z ą d k o w a  to właśc iwy  n u m e r  in w e n ­
ta rz o w y  książk i ,  k t ó r y  umieszczony  również na g rzb iec ie  ks i ążk i ,  
będzie w s k a z y w a ł  jej  mie jsce n a  pó łka ch  m ag az i  n u . ^ S y g n o w a n i e  
ks ią ż e k  będz ie  o mó w ion e  szczegółowo na inne m miejscu) .  <

b. Z n a k  m i e j s c a. W obec tego, żć przyjęliśmy system  
numeracji bieżącej, numer inwentarzowy pokrywać się będzie ze 
znakiem miejsca. Wolną rubryko możemy przeznaczyć przy księ­
gozbiorach ikomasowanyeh na określenie właściciela- książki. 
W tym celu będziemy się poslugiwa-ć skrót-ami. używanymi przez 
daną organizację, np. Z. S.._ K. 11. L. i t. d. W tejże jmbryce mo­
żemy zapisać numer, jaki nosiła dama książka, w bibljoteee orga- 
nmacji. 'Numer ten i nazwę organizacji zuipfezemy w formie ułam ka: 
licznik tb numer iirwenta.rza organizacji (obecnie nieważny), a  mia­
nownik to nazwa organizacji.
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4. A u t o r .  W  _Jej rubryce wypisuje się pełne nazwisko 
au to ra  i pierwszą literę jego imienia. W  wydawnictwach zbioro­
wych uwzględnimy tylko aktora pierwszego, ewentualnie redak­
to ra  pra.c.y.

5. T y t u ł .  rrzT  dłuższych ty tułach można się ograniczyć 
do wypisania kilku pierwszych, wyrazów.

6. 11 z i a ł. To pierwsze dwa. najwyżej trzy znaki k lasy­
fikacji dziesiętnej.

7. L i c z b a  4  o m ó w. W schodzim y z założenia, że każde 
dzieło obejmuje niezależnie od ilości tomów" jeden tylko numer 
inw entarzow y. R ubryka ..liczba. t.omów“ natomiast, określa ilość 
woluminów" (jednostek introligatorskich). Nie bierze się tu całko­
wicie 'pod uwagę ilości jrtomów wydania. Np. dzić.ło może być
w ydane w 6 toniach, a oprawione w1 Shtomy: m iarodajną liczbą
będzie dla nas w tym wypadku liczba 2 .

8. M i e j  s c e w y d a n i a*.
9. R o k  w y d a n i  a.

10. W y d a w c a  l u b  s k ł a d  g 1 ó w n y. W szystkie 
trzy rubryki wypęMia się na podstawie karty  tytułow ej książki

11. N u  nuć r r a c. h u n k  u k £ j  ę g a r s k i e g o. Rachu­
nek księgarski, ewentualnie jego kopja, winna otrzym ać swój 
kolejne numer. ^Najlepiej zrobić to kolorowym ołówkiem). Teft 
w łaśnie nuinea' i dato w ystawienia rachunku umieszczamy w om;v 
wianej rubryce.

1 2 . . p e n a  h a n d l o w a ,  to cena katalogow a książ.ki. 
R abatu księgarskiego nie odlicza się od toj feny.

13. N a b y c i e .  W jednej z wymienionych rubryk zaznacza 
się pionową, kreską sposób nabycia, książki.

R u b r y k i  14 i 15 wypełnia Się po wycofaniu książki
ufłlaoh dokum entu nabyw a inwentarz dopiero po przesznu­

rowaniu i dokonaniu opisu na ostatniej jegolldnumicy.



139

P r z y c z y n a  w y k r e ś l e n i a  *

D z i a ł Z n a k
m i e j s c a

U W A G I

ni
e-

7. w
ró

­
co

n
e

zu
ży

te

w
y

co
­

fa
ne

ni
eo

d
- 

n
al

e-
 

zi
on

e 
1

6  1 7 8 9 10 11 12

I
1 8 — 3

F ig .  2. c .  d .

Księga ubytków.

Praktykow ane dotychczas wykreślanie I  inwentarza książek 
wycofanych z obiegu zastępuje się obecnie wpisem do księgi 
ubytków: Rubryki księgi ubytków  (fig’. 2 ) nie w ym agają osob 
nych wyjaśnień. W razie usunięcia jakiejś rksiążki z bibljoteki, 
przenosimy odpowiednie dane z rubryk imventkrza do księgi 
ubytków. Faktyczny  stan liczebny księgozbioru’utrzym am y, odej­
m ując od lic.zbk inwentarzowej iluś? książek zapisanych w księdze 
ubytków. Dla lepszej orjentacji byłoby wskazanenr oddzielać 
linją, nakreśloną kolorowym ołówkiem, książki wycofane z obiegu 
w jednym  roku kalendarzow ym  ocl książek wycofanych w roku 
następnym . Analogicznie w księdze inwentarzowej wskazanem  
jest oddzielić książki nabyte w jednym  roku od książek nabytych 
w roku następnym .

Po kilku latach pracy rubryka „L. p.“ w inwentarzu w yka­
zywać będzie wyraźne luki, k tóre powstaną, w skutek przenoszenia 
<lo księgi ubytków wycofanyseh książek. Tern samem pow staną 
także Inki w numeracji książek. Nie będzie to jednak przeszka­
dzało nam w pracy. Gdybyśmy chcieli koniecznie usunąć tę nie­
dokładność, musielibyśmy wprowadzić do bibljoteki system inwen­
tarza kartkow ego.

Inwentarz kartkowy

Inw entarz kartkow y pozwoli nietylko na zachowanie cią­
głości numerowej w inwentarzu, a tern samem w księgozbiorze, 
ale da również przejrzysty przegląd depozytów według właścicieli 
poszczególnych książek, o ile ty lko  wprowadzimy kolorowe k a rty  
dla poszczególnych organizacyj.

Poszczególne rubryki na karcie inwentarzowej wypełnia się 
podobnie jak  w inwentarzu książkowym, posługując się w razie 
potrzeby skrótam i. W  razie w ycofania książki, wycofuje się jej 
kartkę inwentarzową _z karto tek i inw entarza .1 K artki książek w y­
cofanych składa się w przeznaczonej na ten cel osobnej karto tece,
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K a r ta  do  in w en ta rza .

Nr. in w .

A u t o r :

T y t u ł :

I lo ść  t o m ó w : D z i a ł ;

W y d a w c a :  ........... .......................  C e n a :

M i e j t c e  w y d . : W ł a s n o ś ć :  Nr.

Role w y d .  : D a t a  w ł ą c z e n i a :

( P i e c z ą t k a )

Fig.  3. ( S z c z e g ó ł o w e  w y m i a r y  7*5 c m  X  12*5 cm ).

albo na końcu karto tek i inwentarzowej. przyczem należy zacho­
wać w k artkach  kolejność num eru inwentarzowego. W olne miejsce 
w inwentarzu oddajem y nowo nabytym  książkom, t. j. dajem y im 
sygnatury książek wycofanych. Gdyby jednak k tóraś z nowych 
książek była książaą o tej samej treści, co jedna z wycofanych, 
to redakcja nowej kartk i inwentarzowej ulegnie tylko zmianie 
w rubryce „d a ta  włączenia" i .N-o właściciela.". Jeśli bowiem 
chodzi o „N-o właściciela", to należy dać bezwzględnie kolejny 
wolny numer w inw entarzu odpowiedniej organizacji, o ue oczy­
wiście książka ma być własnością jednego z depozytantów .

P raktyczne względy przem awiałyby za wprowadzeniem do 
bibljoteki inwentarza kartkow ego; pod względem formalnym jed ­
nak budzi ten system m w entaryzow ania pewne wątpliwości. Jako  
zbiór luźnych k a rt nie daje inw entarz kartkow y pełnej gwarancji 
dokum entu, czem natom iast jest zawsze sznurowany inwentarz 
książkowy.

Spisy książek.

Gdy będziemy mieć do czymenia ze skomasowanemi księgo­
zbiorami, prowadzenie jednego inw entarza okaże się niewystar- 
czającem. W ypłynie konieczność prowadzenia, dla każdej orga­
nizacji osobnego „spisu książek". Spis taki. to uproszczony inwen­
tarz,, zaw ierający rubryki, jak na fig 4.

Każda organizacja zachowuje w spisie dotychczasow ą swoją 
num erację książek. Numerem porządkowym  będzie tu  ta sama 
liczba, k tó rą  oznaczona została w inw entarzu książka danej 
organizacji w rubryce 3 (np. 2/Z. S.). W obec tego jednak, że 
w spisie książek notujem y m ajątek ty lko jednej organizacji, cyfra 
w mianowniau odpada, ja to  niepotrzebna.

N astępne rubryki pokryw ają się całkowicie z rubrykam i
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Fig.  4.

inwentaraa głownego Z końcem roku sprawozdawczego, podob­
nie jak w inwentarzu, podkreślamy ostatnią pozycję kolorowym  
ołówkiem. Czynimy to dla celów orientacyjnych. Dla książek 
wycofanych nie zaprowadzamy specjalnych kart kontroli. Wystar­
czy odnotowywać ubytki w rybryce .,ITwagi“.

Sygnowanie książek.

Przy sygnowaniu książek należy mieć na uwadze, oprócz 
momentów praktycznych, również względy natury estetycznej. 
Niejednokrotnie wypadnie nam kompletować bibljotekę z ksią-

F ig . 5.

żek, które już posiadają kilkanaście różnych znaków w postaci 
pieczątek i t. d. W tyni wypadku należałoby wszystko co niepo­
trzebne zakleić białemi skrawkami papieru. Ponowne przekreśla­
nie (eo się często praktykuje) niepotrzebnych znaitów jest liie- 
wskazanem, gdyż psuje to jeszcze bardziej estetyczny wygląd
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książki. Zasadniczo ilość umieszczanymi w jednej książce pieczą­
tek  powinna się ograniczyć do najwyżej trzech, przyuzem należy 
pam iętać, że pieczątka bibljoteki ma być niedużym owalem, 
uwzględniającym  wewnątrz miejsce na  postawienie numeru in­
wentarzowego (fig. 5).

Pieczątkę umieszczamy po raz pierwszy na odwrotnej stronie 
k a rty  tytułow ej, następnie na jednej ze s tro n ic  wewnątrz książka, 
czyniąc to we wszystkich książkach danej bibljoteki na tej samej 
stronicy, i wreszcie na ostatniej- stronicy pod skończonym tekstem  

Bardzo praktyczne, a  zarazem estetyczne rozwiązanie kwe- 
stji zewnętrznego oznaczania książek, to umieszczanie na dole 
grzbietu książki, na wysokości mniej więcej dwu centym etrów  od 
dołu małych, wyraźnych znaków (numer inwentarzowy). W yko­
nanie tej pracy będzie wchodziło w zakres prac introligatorskich. 
Nie !należy pracam i introligatorskiem u dó których śmiało można 
zaliczyć numerowanie książek,- obciążać bibljotekarza. Jeżeli jećb- 
nak wypadnie nam przesygnować książkę już numerowaną, to 
musimy ją  najprzód pozbawić starego numeru. W razie gdy 
numer znajduje się na papimbwej naklejce, to da się on łatwo 
usuną ór przez zwilżenie naklejki letnią wodą. Ninuery w ykm ane 
farbą drukarską należły ostrożnie zeskrobać ostrem narzędziem. 
Nowy numer w ykonam y na grzbiecie książki przy pomocy m eta­
lowych jczckmek drukarskich, używ ając do tego calu przetłusz­
czonej farby drukarskiej. W ykonane av ten spoaób numbry schną 
wprawdzie dosyć długo, ale zato okazują się trwałym i w użyciu

Katalogi:

a) do użytku Centrali.

Dobra organizacja -.ceiitiali bibljotek wędrownych w ym aga 
opracow ania kilku katalog'ów różnego typu. Dla wyłącznego 
użytku centrali w ydaje się niezbędne m k a t a l o g  a l f a b e ­
t y c z n y  i d z i a ł o w y .  W zględy praktyczności przem awiają 
za wprowadzeniem katalogów  kartkow ych w karto tekach. Klam 
rowy katalog  okazał się bardziej praktycznym  w bibłjotekach- 
wypożyczalniach.

R edakcja obu kart, t. j. karty  do katalogu alfabetycznego 
i k arty  kata lo fu  działowego jest identyczna (fig. 6).

Opis bibljograficzny uskuteczniam y na podstawie k arty  ty tu ­
łowej książki. Uwzględniamy w iii md

tu to ra  (patrz „Przepisy katalogow ania alfabetycziiego, W ar 
szawa. Zw. Bibl. Polsk.jji

T ytuł książki, wydawcę, miejsce i rok wydania, ilość tomow, 
ilość stronic, dział i numer inwentarzowy.

K artka katalogow a będzie y.atfem w ianem  'odbiciem karty  
tytułow ej książki. Zasadniczo sporządzamy dla każdego dzieł? 
jedną kartkę cło każdego z)'obu katalogów. Umieszczając dublety 
n a 'jed n e j kai tSe narazimy się na komplikacje przy ewentualnem
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K a r t a  k a t a l o g o w a .

Au t o r
' ( H a s ł o )

D z i a ł
T y t u ł

T  o m ó w M ie j s c e  
i rok  

w y d a n i aS t r o n

U w a g a  :

F ig .  ó.

wycofaniu jednej książki. Cyfrę oznaczającą „dział“ i numer 
inwentarzowy wypisujemy czarnym  ołówkiem.

Różmcó pomiędzy katalogiem  alfabetycznym  i działowym 
zaznacza się dopiero przy układaniu kart. K atalog alfabetyczny 
otrzym am y segregując poszczególne karty  w porządku alfabetycz­
nym według- następujących po sobie liter nazw iska autora. Każdą 
poszczególną literę bddziela się w karto tece przegródką. Do k a ta ­
logu alfabetycznego używ a się tekturow ych przegródek tej samej 
wielkości co k artk a  katalogow a. Do przegródki przyczepia się 
metalową literkę (komplet metalowych literek można nabyć w Po­
radni Bibljotec.znej w W arszawie).

Przy układaniu katalogu działowego kierujemy się sygna­
turą działu, do którego dana k ń ążk a  zostanie przez nas przydzie­
loną. Klasyfikacji dokonujem y n a  podstawie książki: Bornstei- 
nowa J.: „Zasady klasyfikacji dziesiętnej11, W-wa, G ebethner 
i Wolff). W ramach jednego działu, względnie poddziału uk ła­
dam y karty  według kolejności alfabetycznej autorów . Do oddzie­
lenia jednego działu od drugiego używamy kart przegródkowych. 
Najlepiej posługiwać się przegródkami z w ypustkam i, przyczem 
napisy można umieszczać pod celuloidową osłoną. Dzięki tem u 
zabezpieczymy kartoniki przed ozęstem łamaniem, a pismo przed 
brudzeniem.

Nasuwa się potrzeba sporządzenia jeszcze jednego katalogu 
Będzie to k a t a l o g  m a n i p u l a c y j n y .  Użyjemy do tego 
kartek  różnokolorowych rozm iaru 7 U X,-.12 Yi cm. Układ kartek  
będzie działowy. P-oszczególne kolory k a rt będą reprezentow ały
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działy. Ze względu na ograniczoną ilość kolorow podział księgo­
zbioru na działy nie może być zbyt drobiazgowy. Mając rut 
uwadze klasyfikację dziesiętną, przewiduję konieczność uwzględ­
nienia następujących działów:

0. D z ia ł ogólny.
01. Bibnjografja
02. B ibliotekarstwo i czyt.
03. E ncyklopedje

1. F ilozofja .

2. Religja.

3. N auki sp o łe czn e .
37. Nauczanie i w ychów . 

374. O świata pozaszkolna

4. F ilo logja .

5. M atem atyka i przyroda.
51 M atematyka
52. Astronom ia
53. Fizyka
54. Chemja
55. G eologja
56. Biologja
57. Botanika
58. Z oologia

6. NauKi stosow an e
61 H i g i e n a
62. Tecnnika, w ynalazki
63. Rolnictw o
64. G ospodarstwo dom

7 Sztuki p ięk n e  — sporty.

kartki koloru zielonego

kartki kol. iasno-krem ow. 

kartki koloru błękitnego

kartki koloru zielonego  

kartki koloru cytrynow ego

kartki kolonu brom ow ego

Kartki koloru czerw onego  
kartki koloru popielatego

| kartki koloru czerw onego  

kartk: koloru ceglastego

kartki koloru cytrynow ego

8. L iteratura.
1. Poezje
2. Dramaty
3. Beletrystyka dla dorosłych [ kartki koloru białego
4. Beletrystyka dla m łodzieży > kartk i  k o l  o r u  c i e m n o - ż ó ł t e g o

9 .jH  torja i g eografja . kartki koloru różowego

Redagując kartę manipulacyjną należy się ograniczyć tylko 
do danych koniecznych (fig. 7), jak: autor, tytuł, ilość tomów, 
numer inwent. i stopień trudności. Oznaczenie stopnia trudności 
pozwala na prędkie orjentowanie się bibljotekarza podczas kom-



145

Au t o r

K a r ta  k a ta lo g u  C en t ra l i  B ib l j

Nr. ir

T y t u ł

T o m ó w  S t o p ie ń
t r u d n o ś c i :

U w a g i

____________ I_____________________________________________ '
F ig .  7 ( r z e c z y w i s t e  w y m i a r y  7'5 c m  c m )

pletowania bibljołeczki. Stopień trudności książki oznaczamy przez 
rzymskie cyfry:

1  stopień łatwy,
II. trudniejszy, dla zaawansowanych,

III. najtrudniejszy, dla wybitnie inteligentnych czytelników. 
(W edług podziału zastosowanego w wydawnictw ie (Poradni Bibl. 
.,K siążka w Bibljotece“).

Kartki m anipulacyjne układam y w karto tece kolorami, czyli 
działami, w kolejności alfabetycznej autorów. Jeden dział od­
dzielamy od drugiego przegródkami z twardego kartonu. Na 
przegródce wyszczególnimy dla orjentaeji wszystkie poddziały, 
k tóre dany kolor obejmuje (dla przykładu fig. 8).

R o l n i c t w o  i g o s p o d a r s t w o  d o m o w e .

R o l n i c t w  o

S a d ó w  n i c t w o

H o d o w l a

i t. d.

F«g 8. ( r z e c z y w i s t e  w y m i a r y  7*5 c m  X  12 '5' c m )
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F i* .  9.  ( r z e c z y w i s t e  w y m i a r y  17 c m  7 c m )

K art katalogu m anipulacyjnego nie spinam y ze soną. lecz 
ustawiam y je luźno tak , że każdą kartę  można swobodnie wyjąć 
z karto teki

Ja k ą  rolę m ają odegrać k arty  m anipulacyjne? Posłużą one 
bibijotekarzowi do sprawniejszego zestawienia poszczególnych 
kom pletów wędrownych. Opis manipulowania temi kartkam i zo 
stanie podany na osobnem miejscu.

b) Katalogi dla filij.

Niemniej ważną wydaje mi się kw estja trafnego rozwią­
zania sprawy opracowania katalogów  dla filij. A utorka broszury 
„ Ja k  organizować wypożyczalnię z księgozbiorem płynnym 11 przy­
gotow uje na  ten  cel w centrali jeszcze 2 karty  katalogowe (fig. 9) 
do system u klamrowego, które umieszczone są czasowo w książce, 
do której się odnoszą. Z k artek  tych sporządzaL^ię w filji katalog 
alfabetyczny i działowy. Nie można zaprzeczyć wielkiej wartości 
takich katalogów  przy- wymianie kompletów liczniejszych, to jest 
powyżej 200 tomów. Naogól jednak w centrali powiatowej nie 
kom pletuje się tak  dużych księgozbiorów. Przeciętną liczbę ksią­
żek, wysyłanych do jednej filji. należy określić na 60 książek. 
K atalog kartkow y złożony" w takim  wypadku tylko z 60 kartek  
GKazuje się niepraktyczny. Poszczególne fiije samorzutnie prze­
rabiają takie katalogi na  ścienne wykazy książek. Czytelnik chęt­
niej posługuje się katalogiem  ściennym, gdyż obejmuje na nim 
wzrokowo odrazu większą ilość pozycyj bibljograficznych. Niewy­
robiony1 czytelnik nie ukrywa niechęci, jaką żywi do katalogu 
kartkow ego. Zresztą, filja posiadająca najczęściej tylko wspom­
niany, wypożyczony kom plet książek, k tóry  po pewnym czasie 
wymieni na nowy komplet, nie wykazuje potrzeby (wsiadania 
katalogów kartkow ych, gdyż nie zachodzi w nj.ej potrzeba, jab 
to ma miejsce w bibljotekaoh stałych, ciągłego uzupełniania 
katalogu kartkam i nowo nahytych książek. A więc względy prak-
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tyczne przem aw iają za utrzym aniem  we filjach katalogów  ścien­
nych, k tó re można w ykonać w centrali bez specjalnego nakładu 
pracy Mówię: „bez specjalnego nakładu p rac^“ , gdyż i przy 
Kompletowaniu bibljoteczek i tak  me da się ominąć opracowania 
„spisu wszystkich książek ' 1 mającego służyć jako pokwitowanie 
z odbioru. K opja tego właśnie spisu może służyć jako katalog  
ścienny. Sposób przygotow ania teg'o spisu - katalogu podany 
zostanie w dalszym ciągu.

Karty książki.

Organizacja centrali bibljotek wędrownych wym aga opra­
cowania dwu k art książek dla każdej książki. Jed n a  z .nich 
pozostaje w karto tece centrali, druga, włożona do książki, służy 
do użytku filji.

K a r t a  k s i ą ż k i  c e n t r a l i  (fig. 10).
K arty książki dla użytku •centrali są wykonane na kartonie 

odmiennego koloru, aniżeli kart.jf książki i uwzględniają w swej 
redakcji na stępujące rubryki:

147

A u to r  ...........

T y t u ł  ...........

D a ta w ł ą c z e n i a  d o  biblj .

Nr. filji I lość
w y p o ż y c z e ń

Nr. filji I lo ś ć
w y p o ż y c z e ń

•

I
Fig .  10 ( r z e c z y w i s t e  w y m .  7 '5  X  ^2 ’5 c m .) 1 MC) l-n o
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Zn.

D z .................

T .

A u t o r

T y t u ł

D a t a  w ł ą c z e n i a  d o  b ib l jo te k i

Nr.
c z y t e l n ik a

D a
wypoż.

ta
zwrotu

Nr.
c z y t e l n ik a

D a ta
wypoż.j zwrotu

•

Fig .  I I .  ( r z e c z y w i s t e  w y m i a r y  7*5 X  12*5 cm

U góry kartki znajduje isię numer inwentarzowy, który 
w manipulacji temi kartkami będzie odgiwwał rolę zasadniczą. 
Drugie miejsce zajmują rubryki autor, tytuł książki i data włą­
czenia książki do bibljoteki. Poniżej w osobnych rubrykach będzie 
się zapisywać numer filji i ile razy została dana koiążka wypo­
życzona w tejże filji.

Karty umieszcza się w kartotekach w następstwie numerów 
inwentarzowych, i dlatego będziemy je także nazywać kartami 
numerowemi, a to w celu odróżnienia od kart książki, Drzezna- 
czonych do użytku filji.

K a r t a  k s i ą ż k i  f i l j i  (fig. 11).
Karty książki filji, krótko, karty książki sporządzamy 

w trzech kolorach. Powszechnie przyjęto, że książka beletry 
styczna dla dorosłych otrzymuje kartę białą, książka dla mło­
dzieży kartę szarą (beige), a książki popularno - naukowe kartę 
koloru pomarańczowego. Nagłówek kart jest taki sam, jak przy 
karcie przeznaczonej dla centrali Reszta karty obejmuje rubryki:
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Nr. czytelnika, la ta  wypożyczenia i daia zwrotu książki. Jas  
już wspominano, kaity książek umieszcza się w książce pomiędzy 
okładką . karta tytułową, w przepasce specjalnie na ten cel Drzez 
introligatora przygotowanej.

W enwm wypożyczenia książki czytelnikowi, kartę się wyj­
muje i po zapisaniu numeru czytelnika i daty wypożyczenia, 
zatrzymuje się ją w bibljotece (filji).

TechitiKa kompletowania bibljoteki wędrownej.

Dla bibljotekarza zestawiającego komplet książek, niezmier­
nie ważną będzie właściwa organizacja pracy.

Należy tu przewidzieć następujące czynności-
1. Wybór książek
2. Sporządzanie spisów książek {katalogów)
3. Kontrola książki w Centrali.
W y b ó r  k s i ą ż e k  może być dokonany na podstawie 

ogólnego katalogu działoweg-o albo alfabetycznego. Posługiwanie 
się jednak wspomnianemi katalogami nie zawsze okaże się prak- 
tycznem, a to z następujących powodów. Katalogi informują 
o całości inwentarza książkowego. Sam księgozbiór bibljoteki jest 
bardzo płynny. Katalogi zaś przedstawiają jedną nierozerwalną 
całośc, nie można z nich wydzielać ani odnotowywać tych ksią­
żek, Które zostały już przydzielone do poszczególnych kompletów 
wędrownych, czyli są w bibljotece nieobecne. To też posługiwanie 
się tym katalogiem może bibljotekarza narazić na mimowolne 
powtarzanie się w wybieraniu książek nieobecnych w bibljotece.

Możemy tego jednak uniknąć, jeżeli przy dobieraniu książek 
będziemy się posługiwali katalogiem manipulacyjnym.

Dobierając książki z pomocą katalogu manipulacyjnego, 
bierzemy pod uwagę te działy katalogu, które chcemy uwzględ­
nić w danym komplecie wędrownym. (Pomijam tu całnowicie 
kwestję doboru książek pod względem jakości, w  czem wielką 
przysługę odda nam „Książka w Bibljotece11, poradnik bibljogra- 
ficzny, wydany przez Poradnię Bibijoteczną w Warszawie). Karty 
w kartotece ustawione luźno, w kolejności alfabetycznej, przeglą­
damy kolejno, w y j m u j ą c  te, których tytuły wydają nam się 
najbardziej odpowiednie dla Kompletującej się bibljoteczki Dobór 
lektury pod względem stopnia trudności ułatwią nam stopnie 
trudności uwidocznione na kartach manipulacyjnych (I, II, III). 
Przy tej pracy posługujemy się również spisem książek, żądanych 
przez daną filję, ażeby w miarę możliwości uczynić zadość jej 
życzeniom. Przy dobieraniu lektury dla każdego dalszego kom­
pletu wspomnianej filji, musimy również wziąć pod uwagę wykazy 
książek, wypożyczonych dawniej przez filję. Jeżeli filja posiada 
swoje własne książki, to byłoby wskazane, ażeby ich katalog 
również znajdował się w  Centrali. Mając na. uwadze powyższe
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czynniki, nie pominiemy eczywiście momentów znajomości psy- 
cliologji czytelników, jak  również znajomości środowiska, dra 
którego przygotowujem y komplet, i (jel jakiem u bibljoteczka ma 
służyć. Dopiero po uwzględnieniu 'tych wszystkich okolicznqśęi 
m ożemy-oczekiwać, że dobór książek będzie trafny.

W yjęte z karto teki karty  należy teraz bez względu na kolor 
(działy) ułożyć w kolejności liczb inwentarzowych. Ułatwi nam 
to  pracę wyszukiw ania i wyjm owania książek z półek m agazynu 
K artę książki już odszukanej kładziem y każdorazowo na spód 
aby odsłonić num er następnej książki, k tó rą  mamy odszukać na 
półkach. W yjm ując książki z pólek sprawdzamy, czy znajdują się 
w nich k arty  książki. W ybrane książki układam y również w ko 
lejności numerów, do przeznaczonych na ten  cel szafek albo 
skrzynek drewnianych od strony lewej ku prawej. Po dokonaniu 
tej pracy stos k a r t m anipulacyjnych w obecnym układzie (t. j. nu­
merowym) pozwoli nam na wyszukanie w karto tece odpowiednich 
k art książekLcentrali (karta książki dla centrali fig. 10 ). K arty  
te  bowiem były dotychczas um ieszczonćlw karto tece oznaczonej 
napisem ,,6becne“ . Na wyszukanych i wyjętych kartach zapisu­
jem y w rubryce Nr. filji. liczbę, zapomocą której oznaczyliśmy 
daną filję. Najwłaściwszem będzie tu  zastosowanie numeracji 
arabskiej. K ażda filja otrzym uje jeden numer, który zachowuje 
w ciągu całego czasu korzystania z centrali bibljotek wędrownych. 
Jeżeli dla filji w miejscowości X. wyznaczym y num er 7. to przy 
kompletowaniu bibljoteczki na wszystkich kartach numerowych 
zapiszem^ we wspomnianej rubryce: 7. Po dokonaniu tej pracy 
układam y karty  książek centrali w karto tekach z napisem „w obie­
gu". zachow ując1 kolejność numerów inwentarzowych, nie w ra­
mach k art jednego kompletu, ale k art wszystkich książek, które 
są ..w obiegu".

Wykaz książek dla filji.

Z kolei układam y karty  m anipulacyjne według działów. 
Pracę ułatwi nam zastosowanie kart kolorowych. W ramach każ­
dego działu (jednego kołom ) segregujem y karty  w kolejności 
alfabetycznej autorów. Na podstawie tak  ułożonego stosu kart 
m anipulacyjnych łatwo nam będzie przygotow ać spis książek 
i wspomniane poprzednio katalogi ścienne. Najszybciej i najeste- 

, tyczniej możemy to zrobić na maszynie do pisania. Wobec tego 
jest pożądanem, aby centrala bibljdtek wędrownych posiadała 
maszynę do pisania. Je s t to pożądanem, ale nie koniecznem, gdyż 

•.system katalogu manipulacyjnego pozwala na napisanie katalogu 
ściennego również przez osoby trzecie, poza bibljoteką.

Przed rozpoczęciem spisu oddziela się k a rtk ą  papieru jeden 
dział kartek  od drugiego~>a na każdej kartce wpisuje się tytuł 
działu,-np. I. P o w i e ś c i  i n o w e l e ,  II. K s i ą ż k i  d l a  
m ł o d z i e ż y  i t. p. Podobnie ną osobnej kartce podamy tytuł
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katalogu, np. „K atalog bibljoteki wędrownej, przeznaczonej dla 
Czytelni T. S. L. w . . Stos kartek  m anipulacyjnych, ułożonych 
w ten sposób, wiążemy dla uniknięcia jakiegokolw iek zamieszania 
cieniutkim  sznurkiem i oddajem y osobie, k tó ra  ma zrobić wykaz 
książek na maszynie, o ile nie możemy sami tego uczynić.

Maszynowy wykaz książek, zrobimy w czterech odbitkach. 
Na jednej odbitce pokwituje nam placówka wypożyczająca bibljo- 
teczkę jej odbiór. Odbitka ta  ma wartość dokum entu i pozostaje 
w teffSoe centrali. Do w ykazu załącza się spis urządzeń bibljotecz- 
nych. W ykaz ten opatrzym y u góry w wyraźny kolorowy znak, 
na  k tóry  składać, się będzie sygnatu ra filfl w danym  w ypadku „7“ 
i kolejna liczba kom pletu dostarczonego dla danej filji. Przykład: 
Filja w miejscowości X. otrzym uje z kolei-trzeci kom plet książek 
Wobec tego na omawianej odbitce wykazu książek zamieścimy 
u góry znak ,j7/3“ .

Trzy pozostałe odbitki maszynowe spisu książek dajem y 
zainteresowanej filji bibljotecznej. Dwa z nich będą kolejno speł­
niały w filji rolę katalogów  ściennych, a trz#ui pozostanie w aktach 
filji na stałe. Ze względów praktycznych katalogi, a tern samem 
i spis książek, powinny być pisane tylko po jednej stronie arkusza.

ą-P rzy  opracowywaniu omawianych spisów (katalogów) należy 
uwzględnić:

1. T ytuł katalogu,

II T ytuły  poszczególnych działów książek, które dla w y­
różnienia należy podkreślić, 1

III. Dane bibljograficzne o książkach, a  mianowicie:
1. Liczbę porządkową,
2. Autora,
3. T y tu ł książki,
4. Liczbę tomów,
5. Numer inwentarzowy".

Poniżej podajem y na fig. 12 wzór katalogu ściennego: oraz 
formułę pokwitowania, którą> wypisujemy na jednej z odbitek 
katalogu.

K arty  m anipulacyjne, k tóre posłużyłj nam do przeprowa­
dzenia szeregu czynności związanych i  kompletowaniem bibljote- 
ezek, układam y w kolejności numerów inwent. w karto tece 
„Nieobecne*1 za przegródką danej filji (fig. 13). Na przegródce 
należy odnotować datę w ysłania kompletu.



152

P O W I A T O W A  B IB L J O T E K .A  C E N T R A L N A  T .  S.  L. W  G O R L I C A C H -

K ata lo g
książek kom pi itu w ędrow nego Nr. 1 3 

dla Filji w G l i n i k u  Mar  a m p o l s n i m .

A- P o w ieśc i n o w ele .
Nr. i n w e n i a -

L. p. A u t o r T y t u ł r z o w y

1. C o n i a d  j. S z e ś ć  o p o w i e ś c i 526
2. C z e k a l s k i  E. S z e r o k i  D unaj 311
3. D ą b r o w s k a  M L u d z i e  s t a m t ą d 714
4. D o s t o j e w s k i S k r z y w d z e n i  i p o n iż e n i 322
5. harnoJ Ns s z e r o k ie j  d r o d z e 14
6. G ą s i o r o w s k i  W . H u r a g a n 33
7. G o e t e l  F. L u d z k o ś ć 65
8. G u n n a r s s o n L u d z i e  z B org 62
9 H u g o  W . W s z p o n a c h  n ę d z y 111

10. Jeż  T .  1 H r y h o r  s e r d e c z n y 385
I I . K o s s o w s k i  J. S z y b  S.  Nr. 4 641
12. L o n d o n  J. B ia ły  k i e ł 392
13. L o n d o n  J. Z e w  k r w i 92 9
14. Ł o z i ń s k i  W . O k o  P r o r o k a ,  c zy l i  H a n u s z  B ystry  

i j e g o  p r z y g o d y
1315

15. M a r s h a l l  E. W y s p a  fok i8 4
16. O r k a n  W . O p o w i e ś ć  o  p ła n e t n ik u 2 1 9
17 . .  w W  r o z t o k a c h 61 7
J8. P r u s  B. P l a c ó w k a 761
19. R e y m o n t  W . N a  z a g o n i e 533
20 . w S p r a w i e d l i w i e 845
21. R o d z i e w i c z  M. R u p i e c i e 2 1 8
22. M. S z a r y  p r o c h 675
23. R o l l a n d  R. C o l a s  B ie u g n o n 321
24. S e w e r N a  p o b o j o w i s k u 3 5 /
25. S e w e r M a tk a 61
26. T  e tm a j e r N a  s k a l n e m  P o d h a l u 95
27. W a ś n i e w s k i  J. N a  p o d s z y b i u 31
28 W ik t o r  J. T ę c z a  n a d  s e r c e m 42
29. Ż e r o m s k i  S. W ie r n a  rzek a 45
30. P r o m i e ń 3 20

b . K siążk i dla m ło d zieży .
31. A m i c i s  E. S e r c e 155
32. B u k o w i e c k a  Z . H is t o r j a  o  j a n k u  G ó rn ik u 156
33. D i c k e n s  K D a w i d  C o p p e r f i e ld 157
34. L y a l l  E. S i o w i k  ir la n d zk i 373
35. M o r c in e k N a r o d z i n y  s e r c a 275
36. S c h r o e d e r  H. O r lę ta 95
37. U r b a n o w s k a  Z . R ó ż e  b e z  k o l c ó w 5 7 0
38. Z a k r z e w s k a  H . Z a k l ę t y  d w ó r 6 0 0
39. Z a l e s k a  H. M i e s z k a n i e c  p u s z c z y 8 0 0
40. Ż u r a k o w s k a R o m a n  i d z i e w i ę t n a s t u 701
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C. Kuiążiti treść sp o łe czn e j .
41. D u s z y ń s k a  M. A l k o h o l  n i e s z c z ę ś c i e m  c z ł o w i e k a

i n a r o d u 75
42. H i l a r o w i c z  A . P i e r w s z a  p o m o c  w  n a g ł y c h  w y ­

p a d k a c h 391
43. J u n o s z a - D ą b r o w s k i C o  to  j e s t  s p o r t? 285
44. K a c p r z a k  M. Z d r o w i e  w  c h a c i e  w ie j s k ie j 3 6 8
45. N o w i c k i  W . O  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h 9 9 9
46. P r o g u l sk i H i g j e n a  n i e m o w l ą t 875
47. S a b a t o w s k i O  gr u ź l ic y 411
48. S z k o ł a  Junaka.  W a lk a .  N a u k a  s łu ż b y .

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e 9 7 0
49. U m i a s t o w s k i W ś r ó d  tru ją cy ch  m g i e ł 4 0
50. Z a le sk a K rótk i  p o d r ę c z n i k  p ł y w a n i a 51

Na egzem plarzu, który posłu ży  jako pokw itow anie z od 
b.oru, um ieścim y dodatkowo:

N in ie jsze m  po tw ierdzam , iż  odebrałem  I s z a fk ę  b ib łjo teczną, z a ­

w ierającą w yszczeg ó ln io n e  p o w yże j w tom ach  opraw nych,

oraz w yposażoną  w w ym ienione na „spisie “  u rządzen ia  bibljoteczne-

U w a g i  przy  o d b i o r z e  :

G o r l ic e ,  d n ia  19 r.

A d r e s  B ib l j o te k i :  P o d p i s  b i b l io t e k a r z a  F i l j i :

U w a g i  przy  z w r o c i e  d o  C e n tra l i  :
P o d p i s  b ib l jo te k a r z a  C e n tr a l i :

Fig.  12.

Ewidencja filij.

Ewidencję filij można prowadzić na kartkach według 
poniższego wzoru (fig. 14).

Tu winny być wyszczególnione dokładne dane o adresie 
i przynależności organizacyjnej filji Rubryki podane w fig. 14, 
z wyjątkiem pierwszej i drugiej, t. j „komplet został zamó­
wiony i wysłany", wypełnia się każdorazowo po powrocie bibljo- 
teczki do centrab. Wychodzimy z założenia, że centrala bibljotek 
wędrownych powinna posiadać dokładne dane statystyczne, doty­
czące nietylko księgozbioru, ale również i czytelników i poczyt- 
ności książek Kartoteka powyższa pozwoli na grupowanie po­
trzebnych danych dla każdej poszczególnej filji. Na podstawie 
tych kart uzyskamy bez trudu wierny obraz pracy każdej filji, 
od początku jej istnienia. Jeana kartka vredług powyższego 
wzoru wystarczy na kilka lat. Po wyczerpaniu rubryk przypniemy
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do starej k a rty  nowy formularz. Na podstawie tych kart opra­
cowuje centrala sprawozdania roczne.

Zebrane dane m ogą także posłużyć jako m aterjał do w y­
kresów i t. d.

Odnośnie do sprawozdań i staty styk i z akcji bibljotek 
ruchomych należy przyjąć zasadę, że przedkłada je władzom 
zwierzchnim centrali i innym władzom (szkolnym) tylko sama 
centrala, a nie filje.

Wyposażenie filji bibljotecznej.
Oprócz kom pletu książek i katalogów  otrzym ują filje k a rto ­

tekę na pomieszczenie k art czytelnika i k a r t książek będących 
w obiegu. W szafkach o nowej konstrukcji (fig. 15 a) znajduje 
się szufladka, umieszczona wewnątrz i specjalnie na ten cel 
przeznaczona, w k tórej w odpowiednich przegródkach, znajdą 
pomieszczenie wspomniane karty .

Pozatem  otrzym ują filje:
a) Spis urządzeń bibljotecznyeh;
b) W skazówki dla bibliotekarza filji;
c) Regulamin dla czytelników;
d) Druki do sprawozdania statystycznego.

Poniżej podaje .się dla przykładu wzory powyższych załącz­
ników, opracow ani na podstawie wzorów Poradni Bibljotecznej 
w W arszawie.
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Spis urządzeń bibljotecznych.

1. W skazów ki d la bibliotekarza.
2. Katalog podręczny dla bibljotekarzó (w  szafce).
3. Dwa Katalogi ścienne dla czytelników
4. Regulam in dla czyteln ików .

'  '■ 5. Form ularze kontroli ( . . .k a r t  książki rum ieszczone wewnątrz  
•e.', 1 każdej k siążk i] i . . .  kart czyteln ików ).

6. Form ularze statystyczne.
7. Zeszycik do w pisyw ania obserwacyj bib liotekarza v  czytelnikach  

.< .. ... i książkach. 1
8. Kwitarjusz.
9. P apier do okładania książek. , . n  <

10. Ołówek z gum ką. '■ :| ,v 1
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U . led n o  pudełka p lu sk iew ek .
12. jed n a  tubka k leju  krochm alnego.
13. I paczka pasków  papierowych do podklejanie-, kartek  wypadających
14. I rolka papieru gum ow anego do podklejan ia  kartek rozerwanych
15. ! paczka kartek dla czyteln ików  do zapisywania życzeń.

Wskazówki dla bibljotekarza filji
i. Opis  b i b l j o t e k i :

1. B ibljoteka ruchoma zaw iera d z i e ł . . . .  tom ów (w olum inów ), 
t. j. jednostek  oprawnych.

2. K sięgozbiór sk ład a  s ię  z . . . dziel z zakresu literatury pięknej 
i . . .  dz iel literatury popularno-uaukowej. Literatura p iękna obej­
m uje: pow ieści h istoryczne, obyczajowe, religijne^ przygody i po­
dróże, baśnie. Literatura p op u larn o-n au k ow a obejm uje: książki 
z dziedziny rolnictw a, hodow li, ogrodnictw a. h igjeny. krajoznaw­
stw a, historji i zagadnień społeczno - o św w o w y eh  *).

3. O sk ładzie  bibijoteczki inform uje ścien ny katalog działow y rozbity 
na dw ie  g łó w n e  grupy: A) literaturę p iękną i B) literaturę  
popularno n a u k o w ą 2). W katalogach podana jest krótka charakte  
rystyka przy tych książkach, których tytuł n iedostateczn ie w yjaśnia  
ich treść. Przy nazwiskach autorów' obcych Dodana jest w  op isie  
praw idłow a ich wym owa,

4 Książki num erow ane są na grzb iecie i na odwrotnej stron ie  karty 
tytułow ej w otoku stem pla. Książki popularno naukow e posiadają  
pod num erem  na grzb iecie  k resk ę  poziom ą.

Fig .  15.

II. Oiynności kierownika bibijoteczki.
1. Bibijoteozkę wypożyczono n a . . .  m iesięcy.
2. K ierow nik  bibijoteczki:
a) po otrzym aniu szafki., spraw dza jej zawartość w edług załączonego 

sp isu  i podpisuje go; odnotowując ew entualne uw agi, jed en  
egzem plarz potw ierdzen ia  odbiorca zwraca do cen trali, drugi za­
trzym uje dla s ieb ie .

b) Ogłasza dni i godziny wypożyczania (conajum iej 2 dn i w  tygodniu).
Pożądane, by jeden z dni przypadał na n iedzielę w  godzinach
południowych lub  po nabożeństw ie.

*) W redakcji uw zględnia  s ię  potrzebną ilość działów.
*) W redakcji uw zględnia s ię  potrzebną ilofea grup.
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e) W ywiesza arkusz z katalogiem  działow ym  i  reguiam inem  dla 
czytelników' w w idocznem  m iejscu  i w sze lk iem i sposobam i stara 
się  o  rozbudzenie zam iłow an ia  do książek . (N iezm iern ie pożądane  
jest, by bib ljrtekarz zapoznał s ię  z treścią książek otrzym anych, 

urządził pogadankę o (byteln iotw ie, poKaz książek  z w yjaśn ien iem  
lub odczytaniem  w yjątków ).

3. Praw o korzystania z ksiiążek, m ają wszyscy sta li m ieszkańcy danej 
gm iny za opłatą ustaloną w regulam inie. Zapisy orzyjm uje s ię  bez  
żadnych ograniczeń form alnych pod w arunkiem , że  k ierow nik  
bibljoteczki zna osob iście zgłaszającego s ię  po książk ., w  przeciw ­
nym razie czyteln ik  musi m ieć z sobą św iadka, k tóry stw ierdzi 
jego tożsamość. W braku '^wiadka —  czyteln ik , n ieznany bioljote- 
karzowi, musi sie  wykazać dow odem  osobistym  lub innym  doku­
m entem  urzędowym . Zgłaszających s ię  czyteln ików  należy zapi­
syw ać pod kolejny num er ua kartach czyteln ika z podaniem  
nazwiska, im ienia, w ieku, zajęcia i adresu (fig . 16).
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4. Przy vypożyczamru książek  prowadzi s ię  podw ójna kontrolę: czy 
te ln ika i  książk i. (P ierw sza m ów i, jaką książkę m a dany czyteln ik , 
druga — u kogo znajduje s ię  k siążka , o  d e  jej n iem a na p ó łce). 
Na karcie  czyteln ika (fig. 16) zapisuje s ię  num er książki i datę 
w ypożyczenia, na karcie książk i (fig. 11) num er czyteln ika  
i datę wypożyczenia. P o  zw rocie książk i na karcie  czyteln ika  
i na karcie książk i odnotow uje s ię  datę  zwrotu. Karty książek  
wypożyczonych i  karty czyteln ika pow inny leżeć  w  szufladce w  po­
rządku ich num erów . Na kartach należy p isać o łów kiem  atram en  
towym , dobrze zaostrzonym , w yraźnie lecz drobno. Jeden w iersz  
pow in ien  wystarczyć n a  jedno w ypożyczenie.

5. Bibljotekarz w in ien  pilnow ać, aby książk i zwracano w term inie, 
wyznaczonym  przez regulam in, W tym celu w in ien  przejrzeć co 
tydzień karty czyteln ika. spraw dzić  daty w ypożyczenia i starać się  
odebrać juk najprędzej książki przetrzym ne.

6. K siążki przy wypożyczaniu należy ow ijać w  papier. Przy odbieraniu  
książk i od czyteln ika, należy obejrzeć, czy książka n ie  zos*ała 
uszkodzona wklejać odrazu wypadające kartk i i w ycierać dopiski. 
C zytelnik, który książkę zgubił lub zniszczył zupełn ie, pow in ien  
zw rócić jej wartość. Czytelnikow i, który niszczy książki rozm yślnie, 
m ożna odm ów ić prawa dalszego wypożyczania, zupełnie lub na 
pew ien  czais.

7. Na w szystk ie wpływ y p ieniężne należy wydawać kw ity , których  
grzbiety należy przy odsyłan iu szafk i zw racać w raz z  gotów ką do 
centrali (o ile  centrala n ie  izarządzi inaczej).

8. Bezpośrednio przed zw róceniem  biblioteczki do centrali należy 
w ypełnić form ularz statystyczny. W m iarę możnoscn należy prze­
syłać 1 rów nież spostrzeżenia o zainteresow aniach czyteln ików . 
Dobrze w  tym celu  notow ać w specjalnym  zeszyciku uw agi czy 
te ln ik ów  o książkach i ich życz en ia. Czytelnicy, którzyby chcieli 
przeczytać książki n ie  objęte kom pletem , m ogą w pisyw ać sw e  
życzenia na dołączonych czystych kartkach, które k ierow nik  bibljo  
■teczki przesyła do centrali.

9. W oznaczonym term inie należy zwrócić szafkę do Centrali wraz 
z cala  jej zawartością, odnotow aw szy w form ularzu odbioru ew en ­
tualne braki lub uszkodzenia.

Reguiamin dla czytelników.
1. Z bibljoteki korzystać m oże każdy m ieszkanie'’ (m ieszkanka! wsi 

i najbliższej okolicy, mający ukończonych l a t .............
2 K siążki wypożycza się  za o p ła tą   bezpłatnie.
3. W ypożyczanie książek odbywa s i ę   razy w tygodniu

w ............................  od godz. . . .  do...g o d z ...................
w ' ............................  od godz....................  do  g o d z ...................
w ............................  od godz. . . . .  do...g o d z ...................

j

4. Osoby, chcące korzystać z bib liotek i. m uszą zapisać s ię  w poczet 
czytelników.

! 5 . : Czytelnik m oże wypożyczyć jed n o cześn ie .....................................................
6. Książki z  dzia łu  p ow ieści można wypożyczać na 2 tygodnie, in n e  

książki na 1 m iesiąc. Na życzenie m oże k ierow nik  bib ljoteki prze 
dłużyć, term in zwrotu. Za książki przetrzym ane bez pozwnlenn
kierow nika, Czytelnik płaci k a r ę .............

i 7. K siążki trzeba owijać w  papier przy wypożyczaniu i odnoszeniu
do bibljoteki.
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8. W ypożyczając książkę, trzeba ją na m iejscu przejrzeć i zauważone  
uszkodzenia pokazać bib ljotakarzow i do odnotowania. Za uszko­
dzenie nieodnotow ane odpowiada czytelnik.

9. Za książkę zgubioną lub zniszczoną czyteln ik opłaca jej wartość. 
Za uszkodzenia płaci karę w  w ysokości określonej przez kierow­
nika biblioteki,

10. Czytelnik, niszczący -umyślnie książki, lub  nie stosujący s ię  do 
regulam inu, może być pozbaw iony prawa korzystania z biibljoteki 
na pew ien  ozas. lub całkow icie.
„Dobra książka jest najlepszym  przyjacielem  człow ieka —
Należy ją szanować i obchodzić sie  z nią jak z przyjacielem 44.

Statystyka czytelnictwa filji.

Statystykę- dzienną uskutecznia bibljotekarz filji każdora­
zowo po zakończeniu pracy w wypożyczalni.

Arkusz statystyki dziennej wykazuje osiem rubryk (fig. 17): 
W pierwszej rubryce wpisujemy datę otwarcia wypożyczalni. 

Rubryki 2 i 3 dotyczą czytelników, pozostałe zaś t.o dane o ruchu 
książek.
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Fig. 17.

Z końcem każdego miesiąca podkreślimy liczby statystyczne 
ubiegłego miesiąca i dodam y je (z w yjątkiem  rubryki 2). O trzy­
mane sumy przeniesiemy na arkusz statystyk i miesięcznej, aby 
po rocznej pracy przez ponowne zsumowanie otrzym ać statystykę 
roczną. Uzyskane dane miesięczne i roczne będą służyły tylko 
do użytku filji.

Arkusze statystyczne mogą być dostarczane bibljotekom 
w formie zeszytu na przeciąg jednego, a naw et kilku lat. Każdy 
zeszyt będzie się składał z pewnej ilości arkuszy do statystyki 
dziennej, mniejszej ilości arkuszy do statystyk i miesięcznej i arku­
sza do statystyk i za poszczególne lata.
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P o d p i s  ki e r o w n ik a  filji.
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Dla centrali sporządza filja sprawozdanie z obrotu książel 
danego kompletu każdorazowo przy wymianie arkuszy statystycz­
nych według następującego wzoru (fig 18).

Żeby nie dopuścić do poimdek w numerowaniu arkuszy 
sprawozdawczy cli byłoby wskazane, żeby rubryki pierwszej części 
wypełniała sama centrala przy oddawaniu kompletu do użvtuu 
filji.

Powrót bibljotek wędrownych do centrali.

Każdy komplet, w racający do centrali, rozdzielamy na 
oddzielne książki.

Przy pomocy k art manipulacyjny cb. ułożonych obecnie 
w kolejności numerów inwentarzowych odszukujemy karty książki 
centrali w Kartotece z napisem .,\v obiegu*’. W yjmujemy następnie 
ze skrzynki każdą książkę, sprawdzamy jej poezytność i przenn 
simy liczbę jlplj wypożyczeń tut odpowiednią k artę  książki central’
< >stat,nią zapisaną rubrykę na karcie książki (wzór 1 ii* pod­
kreślam y, ażeby w ten sposób uzyskać orjent.a< ję w poczytności 
tej samej książki w innej filji. Wobec tego. że sumę przeczytali 
przenosimy każdorazowo na k artę  książki centrali, zbytecznem 
jest przechowywanie zużytych kart książek.

Wydawać'1 by s,ię mogło, że wykonując wyżej wymienioną 
pra.0ę centrala powtarza czynności raz już wykonane w filji. 
Istotnie, globalne dane do t\eząee obiegu książek zostały prze­
kazane przez filję centrali. Brak nam jednak danych dotyczących 
obiegu poszczególnych książek: dane te są nam koniecznie po­
trzebne dla zorjentowania się. które książki cieszą się największą 
poczytnością w d.mem środowisku Wiadomości te stanow ią pod­
stawę pracy bibljotekarza przy doborze książek do następnego 
kompletu.

W trakcie tej pracy przCglądaim szczegółowo każdą książkę 
i przeprowadzamy flatychmiast drobne poprawki introligatorskie 
podklejenie wypadających kartek  i t. p).-.

Karty numerowe wracają do kartoteki „obecp#“ . Kat ty 
inanipulacw jne ułożone działand w racają tównirż na swoje miejsce 
do karto teki m anipulacyjnej. Na przegródce (fig. © ł odnotujemy 
datę zwrotu kompletu.

Na podstawie arkusza statystycznego filji (fig. !&■) )•>' pełnia 
centrala kartę ewidencyjny filji (fig'. 14).

Kartoteki.

Nie będzie również obojętną sprawa właściwego zaprojekto­
wania kartotek, które ze względu na znaczną ilość k a rt kata lo ­
gowych muszą się znajdować w centrali bibljotek wędrownych.

Pojedyncze karto teki z przykrywką, kształtu  podłużnego, 
są niepraktyczne. Ustawienie tych karto tek  w jednym szeregu 
obole siebie zajmuje dużo miejsca, zaś układanie jednego pudełka
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na,, drukiem daje wprawdzie pewną oszczędność miejsca, ale jest 
rdęwy godne.

Najwłaściwszem rozwiązaniem tej sprawy, to jedna, duza 
karto teka drewniana, o szeregu szufladek, ustawionych piętrami 
jedne, na drugich, na wzór urządzeń w sklępach kolonjalnych 
Rozrost księgozbioru bibljoteki pociągnie za sobą rozbudowę 
karto tek i. Jeżeli nie chcemy psuć wyglądu zewnętrznego karto tek ’ 
dodawaniem oddzielnych szufladek, najlepiej będzie użyć szafki, 
złożonej z oddzielnych pięt,er (fig. 19). W razie rozbudów;, 
bibljoteki dodamy kartotece nowe piętr-o, naktadając je od góry.

Najniższą częścią karto teki według fig. 19 jest szafka wysokości 
mniejwięcej 40 cm., przeznaczona na pomieszczenie segregatorów, 
przechowywanie pokwitowań z odbioru książek i t. p.

Przy wylącznem użyciu kartek  o znormalizowanym formacie 
międzynarodowym będziemy mieli do czynienia z jednym  tylko 
wymiarem karto tek , których szerokość zależnie ed  tego, czy karty 
zajm ą w karto tece swe miejsce w pozycji leżącej, albo stojącej 
będzie wynosiła 7 i pól albo 12 i pól cm. Długość pudelka 
karto tek i nie powinna przekr&ęząć 30 cm. Jak  już nadmieniłam, 
kartotekom  najlepiej nadać kształt szufladek (fig. 19) o mocno 
skrojonych ściankach boczro ch Ponadto umieszcza się w szuflad­
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kach przeznaczonych na kartki katalogu alfabetycznego i dzia­
łowego pręt m etalowy dla unieruchomienia kartek . W szufladkach 
przeznaczonych dla katalogów  m anipulacyjnych i numerowych 
karty  są umieszczone wolno.

Poszczególne piętra szafki kartotekow ej przeznaczymy, idąc 
oil dołu ku sforze, w następujący sposób:

1 ) pomieszczenie na karty  książki centrali.
, 2 ) katalog m anipulacyjny;

3) kat-albg alfabetyczny i działowy.
Zależnie od ilości dzieł posiadanych przez centralę prze­

znaczamy na poszczególne rodzaje k art katalogow ych jedno 
względnie dwa piętra. E tykietki umieszczone na zewnętrznej 
ściance karto tek i będą nas informować o zawartości danej szuf­
ladki. Dla lepszej orjentacji sporządzamy etykietki w dwu kolo­
rach. Na jednych umieszczamy napis ,róbecne“ i umieszczamy 
je na tych szufladkaph, w których znajdują się karty  książek 
centrali, albo m anipulacyjne, książek obecinyoh w bibljote#e.

Fig.  20.

Napis „w obiegu" umieszczamy na etykietkach koloru odmien­
nego, przeznaczonych na pomieszczenie k art książek wypożyczo 
nych z oent.rali. E ty k ie ty  na karto tekach  katalogów alfabetycz­
nego i dzialowpgo nie muszą się różnić w kolorach, gdyż nie 
odgrywają one poważniejszej roli przy zestawianiu kompletów. 
P rojekt karto tek i na fig. 19 jest dostosowany do potrzeb centrali 
posiadającej 10.000 tomów.

Niewiele napozór znaczącem a jednak wielkiem ułatwieniem 
w pracy w bibljotece są małe łatwo przenośne półeczki. Półeczki 
wykonane z cienkich deszczułek długości 50 — 60 cm., szerokością 
15 cm., a wysokości 25 cm. (fig. 20) służą do prowizorycznego 
ustawiania tych książek, które są nam potrzebne w .^zasie k a ta ­
logowania książek, bądź innej pracy. W miarę potrzeby układam y 
na biurku półeczki, jedną na drugiej. Posługując się wspommanemi 
półeczkami unikniemy nieładu, jaki się nieraz wkrada w razie 
konieczności wykonania większej prący prz;, katalogowaniu, 
zestawianiu kompletów i t. p.
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F R .  U R B A Ń C Z Y K .

Po w. Bibljoteki Centralne T. S. L
Zgodni* z uchwałą walnego zjazdu delegatów T. S L. 

w Tarnopolu w 1933 r. Zarząd Główny T. ś. L. przystąpi! w roku 
1934 do zorganizowania powiatowych central bildjoteczny eh w>® 
wszystkicn miastach powiatowych Małopolski.

Dotychczas sprawa powiatowych central bibliotecznych ni# 
była jednolicie traktowania w poszczególnych powiatach. W nie­
których miastach powiatowych istniały centrale, jtosiadające kil­
kadziesiąt bibljotek ruchomych, podcza.s gdy w innych powiatach 
allto tych central wogóle nie było. albo też miały niewielką ilośe 
bibljotek. Takie np. Koła T. S. U. w T arnow u . Tarnopolu lute 
Koło I. T. Ś. L. w Krakow ie |H>siadaly bibljotek ruchomycli blisko 
setkę, a szereg Kó] T. S. L.. przeciętnie zamożnych, posiadał ich 
20 do 30 .

(Jpntrale tc uaogó] nic były planowo zorganizowane. W e­
wnętrzna ich organizacja pozostawiała niejedno do życzenia.

Wy komijąc tedc uchwałę walnego zjazdu Zarząd Dłówny 
T. S. L. musiał przeprowadzić z jednej strony reorganizację istnie­
jących central, a z drugiej strony stworzyć centrale w o wszyst­
kich tych powiatach, w których ich nie było.

PVzy organizacji powiatowych bibljotek centralnych T. ś  L. 
wy korzysta no oczywiście dotychcza-sowe doświadczenia zebrane 
przy wypożyczaniu bibljotek ruchomych. Doświadczeń tych nie 
bodziemy szczegółowo opisywać: wystarcz jeśli stwierdzimy, m  
między niemi byifj wiele ..mutnych doświadczeń zwłaszcza jeśli 
chód ;. o przestrzeganie regulaminu i terminów zwrotu przez różnie 
organizacje który korzysta!' z pomficy T. -S. L.

Ja k a  ż są zasady nowej organizacji powiatowych bibljotek 
ceni alUYch T. S. L.?

Nowa organizacja powiatowy eh central bibljoteeznych zer­
wała przedewszy stkiem z dotychczasową niezmiennością składu 
poszczególnych bibljotek ruchomych. Na miejsce oddzielnych kil­
kunastu. czy kilkudziesięciu bibljoteczek w powiecie, stworzono 
wspólną bibljotekę powiatową, z kiórej każdorazowo węybiera się 
komplet książek.

Ji żeli ehodzi o w “wnętrziią organizację powi-stpw ych cen­
tral bibljoteeznyeli. inną formę wybrała Sekcja W schodnia Zarządu 
(■łownego T. S. L. we Lwowie, inną Wyilzial Ścisły Zarządu 
(■lównego '1. 8 . L. w Krakowie. Na tertmie podległym Kekcji 
Wschodniej Z:irząda (Pównogo zastosowano schemat organiza­
cyjny wypożyczalni z księgozbiorem ruchomym, wprowadzony' 
przez Bibljotekę Publiczną ni st. W arszawy dla swych filjj. a opi­
sany jirzez ]i. Stańczakówno w broszurze p, t. W ypożyczal­
nie z księgozbiorem ruchomym".
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W ydział Ścisły Zarządu <3j&wnegp '1'. 3. L. kierując się do­
świadczeniami bibljoteki powiatowej w Będzinie wybrał inny sy­
stem organizacji. A rtykuł p. G.. Wróblówny opisuje organizację 
jtowiat.owej bibljoteki centralnej, wprowadzoną przez T. 8 . L. na 
terenie Małopolski Zachodniej.

Przy tworzeniu powiatowych cunlral bibljotecznych T. 8 . L. 
należało uwzględnić odmienność warunków na terenie Małopolski 
Zachodniej i W schodniej. To też szereg spraw inaczej rozstrzy­
gnięto na każdym z tych terenów. W  dalszym ciągu niniejszego 
artyku u zostaną omówione niektóre zasady organizacji i dzia­
łalności powiatowych central bibliotecznych, przyjęte na terenie 
Wydziału Ścisłego Zarządu Głównego T. S. L., tj. Zachodniej 
Małopolski.

Przedewszystkiem jak  określono ceł powiatowych bibljotek 
centralnych T. S. L.?

(lei ten wiąże się ściśle z ogólnym programem bibljotecznym 
T. 8 . L. Program ten przewiduje stworzenie sieci bibljotecznej na. 
wzór sieci, przewidywanej przez projekt ustawy’ bibljotecznej 
Zgodnie z wytyczni mi tego pro jęk tu sii ć stałych bibljotek T. S. L. 
powinna objąć wszystkie miasta, m iasteczka, osady liczące ponad 
-1000 mieszkańćów i siedziby gmin zbiorowych. Inne nj.iejscowości 
mogą korzystać z bibljotek nichomyoh T. 8 . L. Opiekę nad każdą 
stalą bibljoteką T. 8 . L .'spraw uje miejscowe Kolo T. 8 . L. Jeże1! 
w jakiejś miejscowości niema Ko’a T. 3. L.. to zakłada się je 
równocześnie ze stalą bibljoreką. W okresie początkowym .istnie­
nia nowej stałej bibljoteki, może ona korzystać z pomocy bibljo­
teki powiatowej, wypożyczając kom piety książek na pewien okres 
czasu.

Drugiem zadaniem powiatowych central jest .wypożyczanie 
bibljotek ruchomych wszystkim tymi miejscowościom, w których 
niema warunków' do stworzenia bibljotek stałych.

W procesie rozbudowy sieci bibljotpeziiej będzie się oczy­
wiście uwzględniać najpierw te ośrodki, w których powinna po­
wstać stała bibijoteka T. 8 . L.. a następnie w miarę zapasu ksią­
żek. pozostiłe miejscowości.

Powiatowe bibljoteki centralne T. 8 . L. istnieć będą obok 
miejskich bibljotek T. ST. L.. przeznaczonych dla mioszkańoów 
miasta powiatowego.

Przyjmując powyższy plan oTgan./acyjny Zarząd (łló\vny 
T. 8 . L. prawne dostosować się o ile możności jak najbardziej 
do wymogów projektu ustawy bibljotęęznej tak. aby w razie wej­
ścia w życie ustawy, sieć bibljoteczna T. 8 . L. mogła się stać 
siecią1 usta-wową, po odpowdedniem porozumieniu się" z zain tere­
sowanymi samorządami.

Dalsze pytanie: kto będzie wypożyczał kom plet\ z powij-- 
towvj bibljoteki centralnej T. S. L.?
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Rozstrzygając to zagadnienie W ydział ^cisły Zarządu Głów­
nego T. S. L. kierował się dwoma zasadami:

1) Każda bibljoteka T. S. L. jest publiczną i dostępną każ­
demu stałem u mieszkańcowi danej miejscowości.

2) T. S. L. może odpowiadać za całość organizowanej przez 
si|ebię sieci bibljotecznej tylko w tedy,.gdy każda bibljoteka będzie 
w ądm inisiracji lokalnej placówki T. S. L., tj. koła lup' czytelni 
T. S L istniejącej, w danej miejscowością

Dlat-ęgo^też przyjęto zasadę, że pierwszeństwo w korzysta­
niu z powiatowych bibljotek centralnych T. S. L. m ają istniejąę# 
i powstający Ko-la. i Czytelnie T. S. L.

u -Jeśli ychodzi o miejscowości, w których niema plącówki 
T. S» L.. to do czasu jej pow stania tylko kierownictwo miejsco­
wej •tyzkoły powszechnej może w ypożyczaj bibljoteki wędrowne 
z powiatowej centrali.

Zerwano więc z możliwością wypożyczania bibljotek pla 
fiMrkchn różnych organizaćyj. Stało się to z następujących powo­
dów: t)  poszczególne organizacje społeczne mają zwyczaj wypo­
życzania książek tylko swym członkom, 2) zazwyczaj nie stosują 
się do regulaminu i bibljotek nie zw racają starając się wejść 
w ich śtałe posiadanie przez „zasiedzenie" bibljoteki, 3) nie 
troszczą się o finansową stronę akcji bibljotęcznej. lnb, jeśli jest 
przeciwnie, dążą do s-tworzcuia własnej bibljoteki, k tó ra później 
jes t pitwszkoda 'przy budowie jednolitej sieci bibljotecznej, 4) w o­
bec skromności środków, jakiemi dysponują centrale i wielkości 
zapotrzebowania, poszczególnych organizacyj. Gdyby T. S. L. 
zechciało zaspokoić to zapotrzebowanie, musiałoby zrezygnować 
z Wszelkich ambicyj - stworzenia prawidłowej sieci bibljotecznej.

Przyjmując powyższą zasadę, pozostawiono na uboczu 
sprawę zasilania istn iejącjćh  już tu i ówdzie bibljotek, nie nale­
żących  do T. S. L., oraz łączące się z tern zagadnienie komasacji 
różnych bibljotek pod firmą T. S. L.

Do zagadnień tych T. S. L. ustosunkuje się pozytywnie 
skoro ^ k o ń c z y  proces wewnętrznej organizacji central i gdy bę­
dzie można się zorjentować dokladnid w możliwościach każdej 
cęntiali i potrzebach terenu. Dążeniem T. S. L. jest postawienie 
Powiatowych Centralnych Bibljotek T. S. L. na takim  poziomie. 
ażebv mogły spełnić wszystkie te zadania, które przewiduje pro­
jekt ustawy nibijotecznej dla bibljotek powiatowych.

Przechodząc do sprawy utworzenia księgozbiorów powiali.- 
wyeh3: to pow staną one z książek: 1 ) należących do istniejących 
dotychczas bibljotek ruchomych T. S. L. na terenie- danego- po- 
w hitu. 2) z książek wyłączonych z miejskich bibljotek T. S. L.. 
3} dotacji książkowej Zarządu Głównego T. S. L.. 4) innych źró­
deł lokalnych.

Jeśli chodzi o książki, wyłączone z miejskich bibljotek 
T. S. L.. a wląę-zone do bibljotek powiatowych, to powinny to 
być wyłącznie książki, które stopniem trudności.i swym tem atem
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nie w ykraczają poza możliwości rozumienia i zainteresowania 
wiejskiego czytelnika. W ybór tych książek przeprowadza się więc 
z odpowiednią ostrożnością.

•Dla przyszłości powiatowych central bibljotecznych T S. L. 
ważnem jest należyte rozwiązanie sprawy podstaw finansowych 
dalszego ich rozwoju. Bez zapewnienia dostatecznych dochodów 
każdej centrali nie może być mowy o spełnieniu przez centralę 
jej zadań.

Źródła doc.hodow powiatowych bibljotek centralnych Towa­
rzystw a'Szkoły  Ludowej przewiduje się następująco

1 ) opłaty plaoówek za wypożyczone bibljoDeki ruchome;
2) zasiłki w gotówce i książkach ze strony miejskich kół 

T. S. L. w powiecie;
- 3) zasiłki w książkach ze strony Zarządu Głównego T. S. L.;

4) subwencje władz samorządowych.
Tylko przy równomiernem w yzyskaniu wszystkich tych 

źródeł można Ijezyć na pomyślny rozwój central.
Najsłabszem z wymienionych iźródeł są opłaty placówek. 

Vt-ołi jest to najnaturalniejsze źródło, które powinno być stopnio­
wo coraz bardziej wyzyskiwanem. Będzie to możliwem tylko 
wtedy, jeżeli w sposób zdecydowany zerwie się z zasadą lilan- 
tropji oświatowej i jeżeli poczynając od opłat najskromniejszych 
Hędzie^śię''stopniowo przechodzić do opłat, pokrywających przy* 
najmniej kp«zta zakupu nowych książek. Źródło to powinno 
z każdym rokiem dawać większe dochody.

W ysokość opłat za wypożyczanie bibljotek ustala dla 
każdego powiatu Zarząd Powiatowy T. S. L. lub Zarząd Koła 
Tow. Szkoły Ludowej w siedzibie danego powiatu, k tó ry  pro 
wadzi daną centralę. Przy ustaleniu opłat bierze się pod uwagę 
warunki gospodarcze danego powiatu. Od normalnej opłaty mie­
sięcznej możliwe są indywidualne znizki. zależnie od poziomu 
zamożności i wviobienia kulturalnego mieszkańców wsi, k tóra 
wypożycza bibljotekę. Tak np. dla wsi, w których czytelnictwo 
jest jeszcze .nierozbudzone, trzeba będzie prawie z reguły udzie­
lać zniżek.

'-•Utrzymanie powiatowych bibljotek centralnych T. S. L na 
właściwym poziomie, będzie, wymagać od bihljotekarzy należy­
tego przygotow ania bibljoteeznego. zamiłowania i odpowiedniej 
ilości wolnego czasu.

Organizacja1 w ew nętrzna centrali jest tego rodzaju, iż Urat 
przygotowany dyletant nie będzie jej mógł należycie prowa 
dżić. I to nietylko ze względu na- trudności techniki biblio­
tecznej. Obok zagadnienia technicznego jest jeszcze ważne za 
gadnienie kieroyyania rozyyro,jem bibljotćkarstw a w poyviecie. 
Bibljotekarz poyviatow\ powinien hyc facluw ym  doradcą dla 
wszystkich bihljotekarzy w powiecie, organizatorem  propagandy 
c£ytelnictyvąy.a często też i kierownikiem (a e.majmniej doradcą) 
grup samokształceniowych. 1 ;
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JMateen też ogromnie ważnem zagadniemem jest ual ;żyte 
przy gotowanie bibljotekarzy powiatowych. Nie w ystarczą do tego 
krótkie kilkudniowe konferencje, od których  Zarząd (Ił . SJ L. 
rozpoczynał organizację powiatowych bibljotek centralnych TSL. 
Znaczenie tego zagadnienia doceniło należycie Kuratorjum  Okręgu 
■Szkolnego w Krakowie, które przychodzi z dużą pomocą orga­
nizując, w najbliższym czasie dłuższy kurs dla bibljotekarzy 
powiatowych.

Prowadzenie bibljoteki powiatowej, zwłaszcza w okresie 
organizacji, będzie w ym agaj od bibljotekarza dużej ilości wolnego 
czasu. Najlepiej byłoby, gdyby przy każdej większej bibljotece 
powiatowej mógł być stały  hibljotekarz płatny, któryby nietylKo 
prowadził bibljotekę pod względem wewnętrznej organizacji, ale 
także bardzo energicznie czuwał nad przestrzeganiem  przez p la­
cówki regulaminu, zwłaszcza, jeśli chodzi o termin zwrotu wy­
pożyczonych bibljotek.

Zarząd Główny T, S. L. spodziewa się, że zainteresowane sa 
nioiządy powiatowe dopomogą Towarzystwu, jeśli chodzi o u trzy­
manie fachowych choćhv najskromniej, ale przecież płatnych 
bibljotekarzy.

Dbi należytego funkcjonow ania powiatowych bibljotek, ko 
niecznem jest podniesienie poziomu bibljotekarzy przy Kołach 
i GzytrIniach T. S. L. W tym celu potrzeba będzie przepro­
wadzać system atycznię kilka razy w roku konferencje k ilku­
godzinne dla bibljotekarzy, ażeby stale odświeżać i uzupełniać 
Ich wiadomości bibljotekarskie. Konferencje te powinni przepro­
w adzać w przyszłości bibljotekarze powiatowi według gmin zbio­
rowych lub jeszcze większych rejonów.

Pozostaje zagadnienie doboru książek przy zakupnie. Decy 
dującą rolę będą tu  odgrywać w przyszłości obserwacje bibljo- 
lekarza nad poczytnośpią poszczególnych książek, co obecnie bę­
dzie możliwem dzięki zapiskom na t. zw. kartkach  książki. Na 
podstawie tych obserwacyj hibljotekarz powiatowy będzie przed 
staw iał swoje propozycje co do zakupu nowych książek. Propo 
zycje te będzie rozstrzygać komisja bibljoteczna przy Zarządzie 
Powiatowym T. S. L. lub Zarządzie Kola T. S. L .,jarow adzącegc 
powiatową bibljotekę centralną T. S. L.

Dla sprawnego wprowadzenia w życie nowej organizacji po­
wiatowych bibljotek centralnych T. S. L. i dla utrzym ania 
w karbach regulaminów w szystkich ich filij potrzeba będzie przez 
kilka la t dużego wysiłku i energji bibljotekarzy powiatowych 
Społeczeństwo nasze bowiem nie jest przyzwyczajone do ścisłego 
przestrzegania, przyjętych na siebie zobowiązań.

Zarząd Główny T. S. L. ufa, że bibljotekarze powiatowi, przy 
pomocy władz szkolnych i adm inistracyjnych zdobędą się na  ko 
nieczny wysiłek i energję i że w ciągu kilku la t powiatowe cen 
trale  bibljoteczne T. S. L. wejdą ua drogę normalnego rozwoju
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Kursy korespondencyjne z oświaty 
p o zaszko ln e j

Powszechny Uniwersytet Korespondencyjny organizuje kurs., 
którego zadaniem jest dać całokształt wiadomości niezbędnych 
w pracy działacza społeczno - kulturalnego. Forma kursu kore­
spondencyjnego jest czemś nowem i właśnie przez swą nowość 
może nasuwać pewne zastrzeżenia. I dlatego przedewszystkiem 
nad formalną, stroną tego kursu musimy się nieco zatrzymać.

Pracow nik oświatowy staje dziś nieustannie wobec koniecz­
ności system atycznego dokształcania się, ugruntow yw ania posia­
danych wiadomości i zdobywania nowych. Przeobrażenia życia 
współczesnego staw iają przed oświatowcem wciąż nowe zagad­
nienia, do których musi się jakoś ustosunkować;. Zagadnienia te 
odnoszą, się zarówno do metodyki pracy i do jej form organiza­
cyjnych, jak i do treści pracy', w ypływ ają z konieczności orjen- 
tow ania s,ię w całokształcie spraw dzisiejszego życia społecznego. 
Pracownik społeczno - oświatowy nie może hyc ciasnym specja­
listą, nie może być człowiekiem oderw anym  od życia, musi w tem 
życiu tkwić mocno, musi posiadać możliwie pełny obraz jego 
spraw i zagadnień. Są to rzeczy najzupełniej oczywiste i ogół 
pracowników społeczno 1 oświatowych zdaje sobie z nich sprawę 
doskonale. Wa tem tle w yrasta dążenie do system atycznego do­
kształcania się, do zdobywania na tej czy na innej drodze odpo­
wiedniej wiedzy.

Najbardziej rozpowszechnioną postacią dokształcania się są 
mniej lub też bardziej krótkotrw ałe kursy  organizowane bądź 
przez władze oświatowe, bądź też przez organizacje i zrzeszenia 
społeczne oświatowo - kulturalne. Kursy te naogół speiniaja swą 
rolę, jednakże w ogromnej większości nie mogą jeji spełniać w car- 
lej pełni. Przedewszystkiem są one' krótkotrw ałe. W  najlepszym  
razie skupiają uczestników na przeciąg kilku tygodni, które są 
wypełnione przez w ykłady i zajęcia, podające w sposób niekiedy 
fragm entaryezny masy wiadomości z różnych dziedzin. Najlepsze 
kursy' odgryw ają rolę dostarczycieli bodźców umysłowych, dają 
uczestnikom plan i perspektyw y przyszłej pracy i sk łaniają icli 
w ten sposób do dalszej pracy samokształceniowej. Kursy n a­
stępnie m ają tę stronę słabą, że odryw ają bądźcobądź uczestników 
od ich pracy codziennej i stąd skargi na nadm iar kursów nie są 
zjawiskiem odosobnionem. W  każdym razie najlepszy kurs jest 
tylko punktem  zaczepienia i podstaw ą dla dalszej pracy'; wysiłek 
w niego włożony przynieść może rezultaty  tydko wtedy, gdy i po 
kursie praca będzie nadal kontynuow ana.

Oorywczość kursów, konieczność dla uczestników oderwania 
się na czas pewien od innych zajęć — w szystko to razem jest 
słabą stroną tak  bujnie rozwijającej się akcji kursowej. Dochodzą 
do tego i znaczne koszta związane z organizacją i prowadzeniem 
kursu. N a t,em tle wyrosła koncepcja stworzenia kursu, k tóry
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w sposób bardziej system atyczny niż kursy żywe, a -zarazem 
taniej, mógł się przyczyniać" do szkolenia bardzo szerokich rzesz 
pracowników oświatowych. Byłby to kurs korespondencyjny.

Cłczywiścje kursy  korespondencyjne m ają swoje słabe strony 
i w żadnym w ypadku nie mogą one .całkowicie zastąpić kursów 
żywych, których ogrom ną w artością jest właśnie tcfi że bezpo­
średnio skupiają przy wspólnej pracy większy zespół ludzki,.N ie­
mniej jednak kurs korespondeincyjny ma swoje strony wybitnie 
dędatnie, k tóre zaznaczają się szczególnie w tedy, gdy kurs taki 
będzie potraktow any jako uzupełnienie i rozwinięcie kursu żywego. 
Stąd punktem  wyjścia byłyby tu krótkotrw ałe kursy żywe, ktoje 
wprowadzałyby uczestników w problem atykę zagadnieniową oraz 
dawały najogólniejsze wytyczne pracy. Kurs korespoudeneyjn . 
obliczony, na dłuższy przeciąg czasu, nakładając} na uczestników 
obowiązek czynnej pracy w postaci opracowywania, pewnyęh 
tem atów, dałby uiaterjał i metodę dla, pracy nad sobą. dla naj­
szerzej pojętego' .sam okształcenia. Oczywiście t.akie połączenie 
kursu żywego z korespondencyjnym  byłoby najidealniejsżem 
postawianiem sprawy.

Niemniej jednak kurs kores.pondencyj.ny sam przez, się' —- 
n a w ią z a n y  z kursem żywym — może dać bardzo wiele. Dostarcza 
więc on znaczną sumę wiadomości, wprowadza, ciągłość praca 
daje jej metodę i kierownictwo. Co najważniejsze umożliwia pracę 
nad sobą, zapewniając pracownikowi owocność jej rezultatów 
a naw et korzystanie z kursu w całości czy z pewnych jego 
fragmentów, bez obowiązku opracowywania podawanych tematów', 
daje; pracownikowi oświatowemu poważni m aterjał wiadomości, 
którym  z korzyścią może -się- posługiwali'. ■ -Sam zresztą kurs 
pomyślany, jest w ten sposób,, że możeiibyć traktow any bądź jako 
lek tu ra  bądź jako system atyczna praca samoł^ształcWiiowa pod 
kierownictwem Powszechnego Uniwersytetu K orespondencyjnego; 
W ynika to z konstrukcji kursu,.. •

Na kurs składa się 20 oddzielnych książeezek, z których' 
każda trak tu je  jakieś oddzielne zagadnienie. Każda książefezka 
zaopatrzona jest w arkusze podające’ tem aty  zadań db1 opraco­
wania oraz wskazówki metodyczne^ Za niewielką" .opłatą prace 
uczestników będą kontrolowane i omawiane przez Pow szechny 
Uniwersytet Korespondencyjny. Kto nie będzie chciał korzystać 
z' natićzama korespondencyjnego temu będzie m usiała w yśtatczyć 
saiiia lektura książeczek. Oczywiście' dfv'każdej : książki dodana' 
zostaje szczegóhrwa bibljografjti- przedmiotu. Stałem  bowiem 
nastawianiem  kursii jest to, by móg'ł on służyć uczestnikom za 
punkt wyjścia do dalszego pogłębiania swej wiedzy.

■Test rzeczą zrozumiałą, że książki liczące od 3 — 8 arkuszy 
druku nie m egą wyczerpywać;, ‘całej wiedzy z danej dziedziny. 
Będą orał jednak w każdym  razie dawał} pełną' problem atykę 
przedmiotu i w- form ie-syntetycznej, ujmą to; ca, jest najistotniej-* 
szym m aterjalem informacyjnym. W całości wiem otrzyma się'



system atyczne zestawienie zagadnień i wiadomości,. podstawowych 
dla teoiji i p rak tyk i pracy oświatowej.

Takie są najogólniejsze założenia kursu korespondencyjnego 
dla pracowników oświatowych organizowanego przez Powszechny 
Uniwersytet K orespondencyjny. Podajem y teraz bardziej szcze­
gółowe dane, które do* niego się odnoszą.

Książki dostarczone będą w odstępach miesięcznych tym 
uczestnikom, którzy zaprenum erują całe wydawnictwo. Poszcze­
gólne książki będą do nabycia w handlu księgarskim  lub bezpo­
średnio w P. U. K. W tym w ypadku oena ich będzie wyższa 
Oczywiście, jeśli chodzi o pracowników oświatowych, to najbar­
dziej wskazane jest, by zapisyw ali się na., całość lub przynajmniej 
na  jedną grupę .książek, stanowiącą jeden kom pleks zagadnie- 
niowy. W prenumeracie cena poszczególnej książki nie będzie 
przekraczać 3 zł.

Do każdego tomiku dołączony będzie jak  mówiliśmy arkusz, 
zawierający wskazówki metodyczne oraz tem aty  referatów  do 
samodzielnego przepraoowania. Tem aty te wynikać będą z treści 
książek i opracowywanie ich bodzie się musiało na niej oprzeć. 
Przepracowane- tem aty  należy odsyłhć do P . U. H., k tó ry  za 
opłatą 2.50 zl. od referatu, poprawi je, omówi, pqda odpowiedzi 
na wysunięte zagadnienia i odpśle z powrotem. Koszta przesyłki 
spadają na uczestników kursu.

Oczywiście każdy uczestnik kursu m ą prawo zawsze zw racać 
się do P U. K. ze wszelkiemi pytaniam i odnośnie m etody 
i fcćtdmiki pracy, może zgłaszać swe uwagi na tem at tomów, 
m oże,prosić o ,rozpatrzeH®«nasiiwająeyeh mu się wątpliwości itd. 
Ihi żywszy, pełniejszy i swobodniejszy będzie kon tak t korzysta­
jących z kursu Powszechnego Uniwersytetu Korespondencyjnego 
tern rezultaty  pracy będą mogły być owocniejsze.

Jako-au to rów  to m ik ó w T . [J. K. zaprosił szęjęg wybitufph 
specjalistów teoretyków  i praktyków  pracy oświatowej. Dają oni 
gwarancję, że poziom kursów będzie wysoki i przyniesie pracow­
nikom oświatowym prawdziwą korzyść.

Plan kursu przew iduj* wydanie do końca r. 1035, 20 tómi- 
ków, składających 'się na 4 kom pleksy zagadnieniowe. Kolejność 
tem atów w planie nie przesądza sprawy kolejności pojawiania się 
tomików, z których niektóre ukażą się w innym porządku niż to 
przewiduje niżej załączony schemat.

I. Dzieje i założenia teoretyczne nracy oświatowej
1. Rozwój pracy oświatowej w Polsce i zagranicą.

K urator E. Nowicki
'2. Założenia ideologiczne ruchu oświatowo - kulturalnego.

Dr. A. H ertz.
3. Podstawy socjologiczne pracy oświatowej.

Dr. J. Chałasiuski.
4. Podstawy psychologiczne pracy oświatowej.

Dr. L. Blaustein.
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II. Założenia społeczno ■ polityczne i gospodarcze 
pracy oświatowej.

5. Wiadomości elem entarne o państwie.
Prof. ('z. Znamierowski.

6. Samorząd a oświata.
Insp. A. Rączaszek.

7. Życie gospodarcze Polski i świata.
Iśacz. A. Ivanka.

III. Założenia kulturalne piacy oświatowej.

8. Miasto i wieś w życiu polski.
Dr. J. Chałasiński.

9. Problemy współczesnej kultury polskiej.
W acław Kubacki.

IV. Praktyka pracy oświatowej.
10. Kierunki i formy pracy oświatowej.

1 Nacz. P. Ponlawski.
11. P a ń s tw o  i spo łe cz eńs two  a p rac a  o świa to wa .

Wiz. J. Dec.
12. Administracja szkolna a praca oświatowa.

Wiz. J  Janiczek.
13. Metodyka nauczania dorosłych.

Wiz. A. Konewka.
14. Ruch społeczno - oświatowy młodzieży.

Wiz. J. Dec.
15. Świetlice (praca zbiorowa).
16. Organizacja bibljotek i czytelnictwa.

W. Dąbrowska.
J . Krukowski.

17. Sam oks z t a ł ce n ie .
Dr. W. Okiński.

18. Uniwersytety Powszechne.
Nacz. E. Popławski. 
Wiz. Mierniczak.

19 Prace artystyczno - oświatowe.
Wiz. J. Ciemiak.

20. Organizowanie wczasńw.
C. Jaxa Bykowski.

A. H
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Pos.edzem e Z a rzq d u  G łów nego 1. S. L
Posiedzenie Zarządu Głównego T. S. L. odbyło się w listo­

padzie w Krakowie pod przewodnictwem p. prezesa Ostrowskiego. 
W posiedzeniu wzięli udział, wiceprezes: Dr. Stefan Uhma, po­
słanka Marja Jaw orska. Marja Bednarska, "Edward Brydak, 
Dr Marjan Cichocki. Wawrzyniec ( bamula, Dr. Tadeusz Dwer­
nicki, Jan  Dreziński. inż Witold Gąsiorowski Karol Haraschin, 
ks. Andrzej M-oliński. Dr. Joachim  Namysł, Helena Nuztkowska 
Dr. H enryk Orliński. Dr. Jan  Poratyński, Dr. Bolesław S a la l , 
Franciszek Sedlaczek, Justyn  Sokulski. Dr. Jozef Topolnicki, 
W acław Zyborski: /. Rady Nadzorczej: prof. K. Wł. Kum aniecki, 
Paulina Dadlezowa: Dyrektorowie biur: pp. Kazimierz Piątkow ski 
i Franciszek Urbańczyk: Instruktorzy oświatowi T. S. L.: Byliń- 
ski Lech. Jan ika Marjan, Sietnicki Jan.

Przed przystąpieniem  do porządku obrad poświęci! prezes 
T. S. L. p. Ostrowski gorące wspomnienie pośmiertne ś. p. Drowi 
Juljanowi Gertlerowi. wieloletniemu, zasłużonemu pracownikowi 
i członkowi honorowemu T. S. L.. oraz ś. p. Helenie Grodzickiej 
z Horodenki. która w testam encie ofiarowała T. S. L. połowę 
domu w Horodence.

Następnie przewodniczący poinformował Zarząd Główny
0 wynikach przeprowadzonego plebiscytu wśród Kół T. S. L. 
w sprawie W alnego Zjazdu, który ojMiwiedział się prawie jedno­
głośnie za tem. hę W alny Zjazd tego roku się nie odbył.

Poozem zreferował p. przewodniczący sprawę porozumienia 
su Związku Nauczycielstwa Polskiego z Zarządem GL T. S. L., 
w myśl którego Zarząd Z. N. P. zapłaci ryczałtowo wkładki 
członkowskie za nauczycielstwo należące do Kół T. S. L.. a Za­
rządy Główne oraz zarządy wszystkich instancyj obu organizacyj 
wymienią wzajemnie reprezentantów , celem ściślejszego kon tak tu  
w pracy oświatowej.

Po juz; jęciu do wiadomości oświadczeń p. prązesa. przy­
stąpiono do wyboru uzupełniającego liaskutek ustąpienia z Za­
rządu Głównego p. wiceprezesa Dra Ozuchajowskmgp, który 
wniósł pisemną lezygiiac.ję z powodu złego stanu zdrowia. Wobec 
oświadczenia p. prezesa Ostrowskiego, że osobiście bezskutecznie 
w sprawie rezygnacji u p. Dra Gzuchajowskiego interwenjowal, 
zebrani przyjęli do wiadomości rezygnację i uchwalili na wniosek 
prezesa Ostrowskiego wyrażenie na piśmie podziękowania p. Dr. 
Czuchajowyskiemu zą owocną pracę dla Towarzystwu, z oświad­
czeniem. że w miarę powrotu do zdrowia każdej chwili będzie 
mógł p. Dr. < zuc-hajowski do pracy w Zarządzie Uł. powrócić.

W miejsce p. Dra Gzuchajowskiego w ybrano wiceprezesem
1 S. L. p. Ludwika Osieckiego. W miejsoe ś. p. Dra Ju ljana  
Gertlera kooptowano p. W ładysława Zychowicza, a w miejsce 
ś. p. Franciszka Thienela przyjęto w poczet członków Zarządu 
Główmego p. Tomasza Malickiego z Tarnopola.
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Poczem przystąpiono ' do rozpatryw ania sprawozdań Za­
rządu Głównego — W ydziału Ścisłego w Krakowie i Sekcji 
W schodniej T. S. L. we Lwowieiza ózas od 1 czerwca do 31 paź 
dziernika. Ze sprawozdania •'W ydziału śeisł&go wynikaj ze zało­
żono 3 nowe Koła T. S. L. w.j@helmku (przy fabryce Bata,, pow. 
Chrzanów), w łkfgu f(pow. Kraków) i w Babicach .(pow. Biała). 
Kolo w Chełmku jest już dziś jedneili z najliczniejszych Kół TSL.

'• 'lo r /e  Czytelnie pow stały w Rybarzowinach (pow. Biała), 
Izdebkaćrhp JabłoniC y! Polskiej i W itryłowie pow. Brzozów), 
Ostrowach Tuszowskich, Płazówce (pow. Kolbuszowa), Barnach, 
Dąbrowicy, Malcach, ‘Podwolinie, Rudzie, W archojach '.(pow. Ni- 
skcŁ Taruaw ce (pow. Praeworslp), GTodzisku, Lutczy. W ysokiej, 
Pahków cdk Pobitnem (pow. Rzeszów), MokrSyszowie, Wielowsi, 
Hucisku i Chmiełowie (pow. Tarnobrzeg), "Czarnej (pow. Rop­
czyce) — razem 23 nowych Czytelń

Prófcz tegd pow stały dwa nowe Związki Powiatowe T. S. L., 
a mianowicie Rzeszowie i w W adowicach. W związku z tem 
odbyły się w obu tych miejscowościach Zjażdy Pówiatow&yFi S. P. 
Prócz teg‘o. odbył się Zjazd .P o w ia to m  w Krakowie. W czasie 
Zjazdu wystawił zespół am atorski Koła T. S. \>. w Prokocimiu 
sztukę .1. Cierniaka vPranusjówa dola" w teatrze ..Bagatela". 
W reszcie odbył się doroczny Zjazd Okręg»owy iV  S. L. w Rze­
szowie. 'We wszystkich tych Zjazdach brali udział przedsflw iciele 
Zarządu Głównego. Instruktorzy T. S. L. oclbyli razem 159 wy­
jazdów do Kół i rCzytelń T. S. L.

W okresie sprawozdawczym odbyły się 4 posiedzenia W y­
działu Ścisłego, 2 posiedzenia Komisyj, .3 zebrania prezydjum  
i 1 zebranie Rady Nadzorczej.

Kontynuowano zbiórkę na fundusz doraźnej pomocy dla 
M acieizy Szkolnej w ^Czechosłowacji. Z pp.ęzątkiem sierpnia roz­
poczęto akcje pomocy dla dziatw y szkohiej na terenach do-tknię.- 
tych powodzią w dostarczaniu podręczników i przyborów szkol­
nych. Akcja ta  przyniosła Lardzo korzystni?: rezultaty.

W okresie sprawozdawczym powstały dwti nowe przed 
szkoła, mianowicie przy Kole w Babicach (pow. BLała)( drugie 
zaś w Krakowie prz\ Kole Pań. Pozatem  .sfibwenpjonował W ydział 
Ścisły przedszkola w Byczynie. Oświęcimiu - Barakach, Mikuszo 
wicach i Sędziszowie'' oraz pryw. szkołę powszechną 'w  Wvsowej 
(pow. Gorlice).

W  dziedzinie ^św iaty pozaszkolnej na uwagę zasługuje 
szczególnie konferencja oświatowa T. 3. L. w Zakopanem, której 
celem było omówienie podstawowych zagadnień pracy T. S. L. 
i ustalenie pewnego programu działania na rok najbliższy, oraz 
większe zbliżenie się i wzajemne poznanie działaczy T. S. L. Re­
fera ty  na konferencji wygłosili p. Dr. “Gzucliajowski. dyr. Piłiań 
czyk oraz instruktorzy oświatowi: Byłiński, Kawula i Marcinek.

W  okresie sprawozdawczym przygotow ano akoję-;Niedzieł- 
nych Uniwersytetów  W iejskich. Szereg konferencyj skorygował 
dotychczasow y program i ustalił m etody nauczania. W ydział
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ścisły, chpąc przyjś '6 z pomocą prelegentom , podjął próbę opra­
cowania niektórych zagadnień, objętych programem wykładów  
N. U. W. i rozsyłania powielonych schematów pogadanek kie­
rownictwom f t p  U. W. dla użytku prelegentów.

W ciągu lata zostały zapoczątkow ane przez Zarząd Powia­
towy T. S. L. w Krakowie konferencje i Zjazdy: -sąsiedzkie 
Pomimo robót .polnych, próby te powiodły się znakomicie. Kon­
ferencje, na które zapraszano prezydja Kół i Czytelń T. S. L. 
danego rejonu, miały na celu omówienie “rezultatów  pracy z roku 
ubiegłego i omówienie program u na rok następny. Zjazdy sąsiedz­
kie, na k tóre w gościnę do jednej Czytelni zjeżdżali członkowie 
z sąsiedniej lub' z kilku placówek T. S. L., miały na celu wza­
jemne produkowanie Sję dorobkiem w pracach świetlicowych. 
Takie konferencje i Z jazdy odbyły się w Swoszowicach, Sobo- 
niowicaeh, Wieliczce, Mietniowie, Podborach, Modlnicy i Mogile 
w powiecie krakowskim  i w K ętach w pow. bialskim.

Związek Okręgowy T. S. L. w Nowym Sączu zorganizował 
7 konferencyj rejonowych, poświęconych omówieniu pracy w Czy­
telniach w najbliższym roku.

W październiku odbył się Zjazd byłych słuchaczów kursów 
dla przodowników z terenu pow. bialskiego, cdłem odnowienia 
kontaktu z uczestnikami i wciągnięcia ich do planowej pracy.

Rozpoczęto organizację Powiatowjr.ch Centrali Bibljotecz­
nych T. S. Ł. W związku z tem odbyła *się dwudniowa konferencja 
dla bibljptekarzy tych  central. Dotąd dostarczono 7 pow. Cen­
tralom bibljotecznym 1.729 tomów, wartości 4.330 zł.

Sprawozdanie Sekcji W schodniej T. S.' L. w ykazuje po 
wstanie 4 nowych Związków powiatowych w Stryju. Bóbrce, 
Rohatynie i Tarnopolu. Prócz tego założono miejski Związek 
Kół T. S. L. we Lwowie. 'Nowe Koła T. S. L. pow stały w Łup­
ków te (pow. Lesko), w Hnilczu W ielkiem (pow. Zbaraż) i w Ko­
rol ówce {pow. Horodenka). Lustracyj przeprowadzonych przez 
c złonków Sekcji W schodni'1] i instruktora oświatowego było 
ra zem 1 0 1 .

Posiedzeń Sekcji było 5, komisyj 5.
Od 1 września rozpoczęto wydawnictwo miesięcznika ..Pro­

gram  pracy T. S. L.“ . W ydawnictwo to zawiera praktyczne 
wskazówki dla Kół i Czytelń T. S. L.

Sekcja W schodnia opłaca 3 nauczycieli, uczących w szko­
łach polskich oraz 1 ochroniarkę. Prócz tego subwencjonuje 
przedszkola w Jaryczow ie Starym  i w iSnopkowie. Utrzymuje 
Bursę Grunwaldzką we Lwowie.

Zorganizowano kurs dla kierowniczek półkolonij. Kura- 
t.orjum O. S. L. urządziło w Tarnopolu trzyulniowy kurs dla biblio­
tekarzy powiatowych T. S. L.

Sekcja wyulała do 45 bibljotek powiatowych 20.462 ksią­
żek. wartości' 21.992 zł. W ydano 17 kompletów podręczników 
dla prelegentów do dyspozycji inspektorów szkolnych, wydano 
20 kompletów wydawnictw Arcta do dyspozycji bibljotek pow ia­
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towych T. 8 . L., uporządkowano dział obcojęzyczny w zakupio 
nym księgozbiorze „L ektora11, uporządkowano składnicę książek 
według system u dziesiętnego. Na to zużyto 5.970 godzin bezin­
teresownej pracy ochotników z pośród młodzieży, k tóra w ten 
sposób zaprawia się w pracy oświatowej.

Sekcja Wschodnia zorganizowała w pow. lwowskim, bóbrec- 
kim i żółkiewskim 53 półkołonij dla dziatw y, Koła T. S. L. 33 — 
razem 86 półkołonij. Ogółem korzystało z nich 2.843 dzieci Czas 
trw ania półkołonij wahał się od 30 do 45 dni. Koszta wyno­
siły 16.587 zł. 08 gr.

W dalszym ciągu pracuje -Sekcja Wschodnia w porozumie 
niu z Wydziałem Ścisłym nad ostatecznem  uporządkowaniem 
spraw hipotecznych, co wobec wielkiej ilości nierucnomości, będą­
cych własnością T. S. L., jak i wobec ciągłych nowych nabytków , 
przybyw ających drogą kupna i darowizny, jak  również częstych 
wymian i sporów, wymaga bardzo wielkiego nakładu pracy 
i staranności.

Szczegółowe zestawienia przychodów i rozchodów kończyły 
oba sprawozdania.

Nad sprawozdaniami wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos: p. Nuzikowska, p. Sedlaczek. Dr. Uhma, 
p. Dreziński, Dr. Dwernicki, Dr. Orliński, p. 'Chamuła, p. Żybor- 
ski, posłanka Jaw orska, Dr. Namysł, dyr. Urbańczyk, dyr. P iąt 
kowsfci i prezes Ostrowski

Po dyskusji dyr. Urbańczyk i p. Bednarska przedłożyli 
zarys program u na najbliższą przyszłość, k tóry  uchwalono po 
krótkiej dyskusji.

Z b ió rka  na doraznq pomoc 
dla M acierzy Szko ln ej w Czechosłow acji.

W porozumieniu z Centralnym  Komitetem Doraźnej Po­
mocy dla Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji, jaki zawiązał się 
pod przewodnictwem gen. Dr. Romana Góreckiego w W arszawie, 
podjął Zarząd Główny W. S. L. w Krakowie w czerwcu akcję 
zbiórkową na terenie województwa krakowskiego. Po wstępnej 
kam panji prasowej zwołał Zarząd G łów ny T. S. L. zebranie 
komitetu obywatelskiego, utworzonego w tym celu pod przewod­
nictwem posła Dra Marjana Dąbrowskiego, k tóry  uchwalił zwró­
cić się do ważniejszych instytucyj na  terenie Krakowa i dd 
Kół T S. L. na prowincji z odezwą, naw ołującą do rozsprzedaży 
cegiełek na fundusz doraźnej nomocy dla Macierzy Szkolnej 
w Czechosłowacji. Zarząd Główny T. S. L. zwrócił się z gorącą 
odezwą do Kół T. S. L., w której przypomniał Kołom zasługi 
T. S. L. położone nad podniesieniem polskości na Śląsku i na 
Morawach w czasach przedwojennych. Z chwilą przyłączenia 
Moraw i  części Śląska do Czechosłowacji, T S. L. wycofało się
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l  bezpośredniej pracy oświatowej na tym terenie, jiozostawiając 
tudynk i, będące własnością T. B. L. pod zarząd i użytkowani' 
Macierzy Szkolnej w Czechosłowacji, z k tórą pracowało zawsze 
ramię przy ramieniu, pilnie śledząc walkę braci, pozostałych 
w obrębie Czechosłowacji, o prawa do własnej szkoły i języka. 
Na każdym Zjeżdzie T. '9. L. witaliśmy serdecznie przedstawicieli 
Polaków z Czechosłowacji i w miarę sił staraliśmy się czy d a t­
kami w postaci książek, -czy pieniędzy nieść im doraźną pomoc.

“Niestety, -akcja ta  okazała się niew ystarczającą wobec zde­
cydowanego i bezwzględnego ataku -ezechizacji. Tam żyje i walczy
0 swe prawa sto dwadzieścia tysięcy Polaków, przeważnie robot­
ników. Siły ich wobec k i5 zysu finansowego słabną i coraz czę­
ściej oglądają się na nas, jako na tych, których obowiązkiem 
jest pospieszyć im z pomocą. Brak funduszów grozi katastrofą 
dotychczasowym  wynikom naszych wspólnych wysiłków. Grozi 
likwidacja szkół i przedszkoli [Kilskich, utrzymy wanych przez 
Macierz Szkolną, w których siły nauczycielskie od szeregu mie­
sięcy są niepłatne. Cztery tysiące dziatwy polskiej będzie mu­
siało przejść do obcych szkół, prowadzonych w obcym duchu
1 języku.

Na to nie można patrzeć bezczynnie. Nie mamy wiele, ale 
świętym obowiązkiem naszym jest podzielić jsię z naszymi braćmi, 
wołającymi w rozpaczy- o pomoc, tem, co posiadamy-.

Akcja zbiórkowa przyniosła dotąd 5.631 zł. 05 gr., z czego 
2.443 zł 75 gr. złożyły rozmaite instytucje i organizacje, zaś 
8.187 zł. 30 gr. zebrały Koła T. S. L.

Niestety, akcja pomocy Macierzy Szkolnej przerw ana zo­
stała klęską tegorocznej powodzi i nie przyniosła tych rezultatów, 
jat-- ich się spodziewaliśmy. W każdym razie, skoro się zważy 
i ciężkie położenie finansowe i przeciążenie rozmaitemi zbiórkami 
naszego społeczeństwa, wyniki akcji świadczą chlubnie o poczu­
ciu solidarności i o ofiarności z jego strony.

Obecnie Zarząd Główny, likwidując ostatecznie akcję zbiór­
kow ą na ten cel, zwraca się z apelem do wszystkich instytucyj 
i Kół T. S. L., którym  przesłał do rozsprzedaży cegiełki zbiór­
kowe na fundusz doraźnej pomocy dla Macierzy Szkolnej w Cze­
chosłowacji!,’ by zwróciły- bezzwłocznie nierozsprzedan-e cegiełki, 
ewentualnie wpłaciły kwotę uzyskaną z ich rozsprzedaży.

A k q j  pomocy dla dziatwy szkolne; 
na terenach dotkniętych powodriq.
Tegoroczna klęska powodzi skłoniła Zarząd Główny- T. S. L 

w Krakowie do pod jęcia szerokiej akcji niesienia pomocy dzia­
tw ę  szkolnej na terenach dotkniętych powodzią, głównie przez 
dostarczenie jej potrzebnych podręczników i przyborów szkolny-ch.

W  tym celu Zarząd Główny porozumiał “Się z W ojewódz­
kim Komitetem pomocy dla powodzian w  Krakowie i za jego
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aprobatą utworzył w swoich ramach Sekcję pomocy szkolnych 
tego Kom itetu. N astępnie zwrócił się do M inisterstwa W. R. i O. P. 
oraz do wszystkich K uratorjów  Szkolnych z prośbą o zezwolenie 
na przeprowadzenie zbiórki używanych podręczników i pomocy 
szkolnych wąród dziatw y szkolnej na obszarze całej Rzplitej.

A kcja ta  przyniosła nadspodziewane rezultaty . Odezwały 
się dobre serduszka. Z całej Polski posypały się paczki, zawie­
rające używ ane podręczniki szkolne, zeszyty, przybory, nierzadko 
odzież, a naw et w iktuały i słodycze. Zarząd Główny odebrał 
1380 przesyłek, zawierających 40.631 samveh podręczników szkol­
nych. N ięstety, m ała nzjęść nadesłanych książek nadaw ała się do 
użytku w szkołach okręgu krakowskiego. Pićmjrażnie są to  pod­
ręczniki nieużywane na tym terenie, lub też takie, k tó re  już 
wyszły z obiegu. 1 one się jednak  przydadzą. Część ich pójdzie 
jako komplety samokształceniowe do bibljotek Kół i .Czytelń 
T. S. L., część jako  podręczniki na kursa dla dorosłych, większość 
dla dziatwy polskiej zagranicą, k tó ra łaknie polskiej książki 
i z wdzięcznością korzystać będzie z tych, które u nas naskutek 
zmiany program u szkolnego wyszły już z używania. W tej sp ra­
wie porozumieliśmy się ze Związkiem Polaków Zagranicą i w naj­
bliższych dniach odejdzie wielki transport zebranych książek za 
Ocean dla dziatwy piŁtuiwj w Ameryce.. Próoc, tego mamy- już 
zgłoszenia po nie z Łotwy i llolandji. Sądzimy, że wszyscy nasi 
młodzi ofiarodawcy zgodzą się na takie zużytkowanie ich darów.

Zwróciliśmy się również do wszystkich firm wydawniczych 
o pomoc. Największą uzyskaliśmy ocl Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich i z Książnicy - Atlas. Obie firmy ofiarowały swe 
w ydaw nictwa do wartości po 5.000 zł. Prócz tego ofiarowały swe 
w ydaw nictwa firmy: A rota w W arszawie. Św. W ojciecha w Po­
znaniu, prof. Radlińskiego, Zukerhandla w Złoczowie i t. p.

Również zwróciliśmy się do Kół z wezwaniem do przepro­
wadzenia zbiórki pieniężnej. Zbiórka ta  w Krakowie i na pro­
wincji przyniosła 2.117 zł. 13 gr.

Równocześnie porozumiał się Zarząd (downy z Kuratorjum  
'Ukręgu Szkolnego K rakowskiego i z Inspektoratam i Szkolnemi 
z terenu powodziowego w sprawie przesyłania zapotrzebowania 
na potrzebne podręczniki i przybory szkolne oraz ich rozdziału 
pomiędzy dziatwę. Akcję tę objęły władze szkolne, którym  w miarę 
przesyłanych na nasze ręce zapotrzebowań dostarczaliśm y potrzeb­
nego m aterjału  do rozdziału. Możemy powiedzieć, że T S. L. 
wywiązało się w zupełności ze swego zadania i każde Drzesłane 
na nasze ręce zapotrzebowanie zostało uskutecznione.’’ Ogółem 
rozesłaliśmy 443 ^paczek i skrzyń z podręcznikami i przyborami 
szkolnemi. Podręczników nowych dostarczyliśm y 23.031, w czem 
za 10.000 złotych z funduszów przekazanych nam przez K ura­
torjum  Okręgu Szkolnego Krakowskiego, podręczników  używa 
nyc.h dostarczyliśm y 6.963. Razem więc przesłaliśmy dziatwie 
szkolnej na terenie powodziowym 29.994 książek. Prócz tego 
dostarczyliśmy 12.105 sztuk zeszytów. 164 bloków rysunkowych,
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1J729 gum, 23.2114 piór. 2.700 obsadek, 3.672 ołówków, 3507 cy.rkli, 
2.15 linijek, 163 piórników, '‘ ‘̂ k ą to m ie rz y , 80 trójkątów , 67 stru- 
gaczek, 17 książek do nabożeństwa, 27 torb ' szkolnych,,$$ pude­
łek farb i kredek, i t. d. i t. d. Wreszcie 1.086 sztuk garderoby 
i 25. kg. 'różnych wiktuałów.

W zruszające In ły objawy seica ze strony m ałym  ofiaro­
dawców, którzy niejednokrotnie do przesianych darów dołączali 
to, co dla n ich , było najmilsze, jakąś zabawkę, pierścionek, no 
żyk i t. p. Prócz tego wraz z piżes-ianemi daram i otrzymaliśmy 
całą masę listów, pełnych Szczerego współczucia dla nieznanych 
kolegów. Z drogiej stropy otrzymaliśmy wiele pism i listów od 
gTon nauczycielskich i od obdarowanych z wyrazami wdzięcz­
ności dla.' ofiarodawców. Dzieci nie chciały wprost wierzyć 
Szczęściu, jakie ich sp o tk a li’ zv laszoza gdy rozdawano im obu­
wie i garderobę.

Z  karły pośmiertnej.

S. p. H e le n a  G ro d z ic k a .

Po ukończeniu Seminarjum naucz, otrzym ała posadę przy 
szkole żeńskięj w Ilorondeuce w 1895 r. lhzy szkole tej pracowała 
aż do chwili przejścia w s ta n . spoczynku. W pracach T. S. L. 
b rała żywy udział, (riom adzila okuto siebie starsze dziewczęta 
tak  uczęszczające do szkoły, jak i te. które już szkolę opuściły, 
zachęcała je do czytania i wypożyczała odpowiednie książki- 
Z chwilą ugruntowania się niepodleglij Polski podwoiła pracę 
nad dorastającą młodzie,żą.
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Zły stan zdrowia zmusił ją do przejścia w stan spoczynku 
w 192!) roku. Gdy zdrowie poprawiło się nieco, zajęła się Bursą 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i jako przewodnicząca sekcji Bursy 
prowadziła nadzór i adm inistrację z jak najlepszym skutkiem 
Brała chętny udział w pracach innych 'Stowarzyszeń, jak  w Sokole, 
a ‘Szczególnie w Boiskiem Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej 
Stan zdrowda pogorszył się dej nagle i  po kilkudniowej niemocy 
odeszła ta cicha pracow nica 20 lipna. 1934 r.

Całe swoje mienie, okładające się z połowy pięknej realności, 
zapisała na l/.ecz T. S. L.. a to albo na założenie .szkoły zawór 
dow-ęj dla dziew cząt, albo. jeżeliby to było niemożliwe, na fundusz 
stypendyjny dla dziewcząt. Towarzystwo Szkoły Ludowej zapis 
przyjęło na fundusz stypendyjny, gdyż na otwarcie szkoły zapis 
jest za m a i) .

Cześć pamięci gorliwej i ofiarnej pracowmjfczee na niwie 
ośw iaty!

S, p B ron is ław a  hr. S to rz e ń s k a ,  cz łonek  k onorow y  T. S. L,

Ś. P. BRONISŁAWA Z SIDOKOWICZÓW Hr STARZENSKA
zmarła we Lwowie w 79 roku żęcia. Była córką dana Sidorowicza, 
członka Cwarrłji narodowej z 1848 rM a  żbną ś. p. Edm unda 
hr. Starzmiskiego. właściciela Mogielnicy w jiow. Trembowelskim,
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założyciela muzeum pokuckiego i kuratora krajow ej szkoły gam  
carskiej w Kołomyi. Ś. p. hr. St-arzeńska ofiarowała T. S. Ł.' 
piękny, murowany dom w Kołomyi, w którym  mieściło się Pryw. 
Seminarjuni naucz.. nnizJel\m pokuekie. ( 'zytelnia i bibijoteka Tow 
Szkoły Ludowej, wreszcie w ostatnich czasach bursa T. S. L. 
Dom ten odgrywał przeż długi czas rolę czynnika skupiającego 
żywioł polski na Pokuciu. Zmarła była członkiem honorowymi To­
warzystwa Szkoły Ludowej. Stanowiła świetlany typ prawdziwej 
m atrony polskiej.

S. P. TADEUSZ KŁOSIŃSKI, przewodniczący Czytelni To 
w arzystw a Szkoły Ludowej w .Międzybrodziu Rialskiem, zmarł 
w października 1934 roku.

S. P. JADWIGA DzyBROWICKA, em. kierowniczka szkoły 
w Hołoskowie. Była cichą, ale niestrudzoną pionierką oświaty 
ludowej na Kresach. Całe życie pracowała wśród indu i dla ludu 
Prócz zdolności fiedago-gicznyeh i zalet charakteru, posiadała w y­
bitne zdolności organizatorskie na niwie społecznej. Była długo­
letnią pracownicą T. S. L., jedną z założy ęjełek Domu Ludowego* 
Sokoła i T eatru  Ludowego. Za długoletnią, pełną poświęcenia 
pracę otrzym ała dyplom uznania od 7’. Ś. L.

S. P. TADEUSZ MAJEWSKI, przewodniczący Kola 77 S. L. 
w Zdoni (,pow. Brzesko), z.maił we wrześniu 1934 r. Z dago 
śmiercią poniosła praca 77 S. L. w iiowiecie brzeskim, a zwłaszcza 
w rejonie zakliczyńskim bardzo poważną stratę. Był to pra- 
cowmik cichy, ale nawskroś ideowy i bardzo system atyczny.

Kronika T. S. L.
OD REDAKCJI. Ze względu na ważność i aktualność a r ty ­

kułu j>. Wróblówmy. który umieściliśmy w niniejszym numerze,' 
a który przekracza rozmiary jednego zeszytu, a do w ydania 
częściami się nie nadaje, zmuszeni byliśmy wydać podwójny 
numer „Przewodnika Oświatowmgó", obejmujący matferjał od 
września do grudnia.

WSPÓŁPRACA T. S. L. ZE ZWIĄZKIEM NAUCZYCIEL 
STWA POLSKIEGO. Jes t rzeczą znaną, którą Zarząd (Iłowmy 
T. S. L. niejednokrotnie podkreślał, że pracy Tow arzystw a Szkoły 
Ludowej bez czynnej współpracy nauczyciela i nauczycielki pol­
skiej nie da s-ię pomySlec. Odwrotnie, można stwierdzić, ż.e głów- 
nem zadaniem działalności T. S. L. jest ułatwiani1̂  rozszerzanie 
i Ugmntow-yw anie priiroy nauczy cibla i jej wyników. Rozwój 
działalności 77 S. I,., świetne wyiiiki dotychczasowe jego pracy, 
to w przeważnej mierze zasługa rzęs® nauczycielskich, ofiarnie- 
pracujących we wszystkich komórkach T. S. L. titbóonie-. naskutek 
tej ciągłej współpracy i wydworzonej jn-zez długie la ta  atm o­
sfery wzajemnego zaufania, nastąpiło pomiędzy Zarządem (.łow ­
nym  'Nauczycielstwa Polskiego a Zarządem (Iłówmym T. S. L.
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definitywne ustalenie norm dalszej współprac,jnjO.d dnia 1  stycz­
nia 1935 r. wkładki członkowskie za wszystkich nauczycieli 
i nauczycielki opłacać i|§ędzie ^Towarzystwu Szkoły Ludowej we 
iłu g  wspólnie! ustalouego rjsęzałtu Zarząd Główny Związku N au­
czycielstwa Polskiego, wobec czego nauczyciele zwolnieni będą 
od opłacania osobnych w kładek członkowskich w Kołach i Czy­
telniach T. S. L. R eprezentanci nauczycielstwa zasiadać będą 
jako członkowie w Zarządach wszystkich instancyj T. S. L., 
a więc w Zarządzie Głównym, Zarządach Związków Okręgowych, 
Związków Powiatowych i K ół T, S. L- i naodw rót, reprezentanci 
T. S. L. w tej samej ilości {po jednym) w W ydziale Pracy Spo­
łecznej Z ’ N. P. centralnym , okręgowym, powiatowym i Ognisk, 
celem współpracy^ i ścisłego porozumiewania sfg. Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego zdeklarował przj tego rodzaju współpracy 
stałą pomoc w organizowaniu kształcenia działaczy T. S. L. 
z pośród swoich członków i ścisłą współpracę w dziedzinie ]>o- 
Czynań oświatowych. iakie prowadzi T. S .*Ł?*

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA W JANKOWCACH (pow. T ar­
nopol). Staraniem  Kuratorjum  Budowy Domów Ludowych w T ar­
nopolu stanął w Jankow cach nad Seretem nowy kościół rz.-kat., 
k tóry  w krótkim  czasie ma stać się kościołem parafjalnym . Na 
uroczystości zebrała się ludność polska z dalekiej okolicy. IY>świe­
cenia dokonał ks. dziekan ze Zborowa. Po uroczystości kościelnej 
przeinóu ił p. starosta Malicki, wskazując na znaczenie kościoła 
dla życia państwowego. Następnie przemawiali Dr. Orliński
im. Związku Okręgowego T. S. L. z Tarnopola, mgr. Mazur
z Tarnopola i miejscowy włościanin.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO T. S. L. W CZYSTY 
ŁOWIĘ (pow. Tarnopol). Ńowowybudowany dom otrzym ał 
nazwę Domu Lmlowegó T. S. L. im. Prezesa Franciszka Thienela 
ku uczczeniu pamięci zmarłego prezesa Koła T. S. L. w Tarno­
polu i Jego zasług na polu podniesienia oświaty w Tarnopol- 
szc.zyżnie. Uroczystość odbyła ̂ się- nader podniośle przy udziale 
przedstawicieli władz i ludności polskiej.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO T. S. L. W JANOWCE 
(pow. Tarnopol). Dom otrzymał nazwę-Jni. Jan a  Kochanowskiego^ 
W ybudow any został staraniem  Pow. Kuratorjum  Budowy Domow 
Ludowych T. S. L., kościołow i kaplic w Tarnopolu, dzięki nie­
strudzonym zabiegom p.  starosty  Tomasza Malickiego.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO W CZASZYNIE (pow 
Lisko). Zarząd Koła T. S. L. w Zagórzu, wywiązując się ze 
swoich obowiązków narodowych i kulturalnych, wybudował Dom 
Oświatowy w Czaszynie. wysiłkiem przerastającym  możność miej­
scowego społeczeństwa. D latego też Koło T. S. L. w Zagórzu 
apeluje o pomoc finansową do wszystkich, którym  rozwój oświaty 
polskiej na Kresach jest drogi.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO W MIZUNIU STA­
RYM (pow. Dolina). W  Mizuniu Starym  odbyła się podniosła 
uroczystość poświęcenia „Domu Ludowego*' T. S. L. Budowę tego
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Domu rozpoczęto ffesaezę v. r. 1929."a obecnie ukończono i oddano 
do użytku dzięki teitergji Zarządu miejscowego Koła T. S. L. 
i ofiarności ludności. W poświęceniu wzięły udział oddziały 
Związku Strzeleckiego z Wygód . Zw iązłk rezerwistów, Straż 
])ożania. orkie^tia firmy „W ygoda4* i licznie zebiana ludność miej­
scowa. Ną uro^/ystoś^1 "t§ '.przybyli: ]). S tarosta z Doliny Brzo- 
st-y liski. p. inspektor fiko lny  Rygiel przewodniczący Związku Pcy

Dom Ludowy T. S. L. w Mizuniu S ta ry m  (pow. Dolina) .

wiatowego rF. S. L. i szereg gości z Doliny i "Wygody. Po ode­
braniu raportu  przez p. Starostę od oddziałów Związku ; S t r z e ­
leckiego, przemówił do zebranych przewodniczący Kola T. S. 1 
w Mizuniu Starym, p. Ludwik Gromko. który po przywitaniu 
reprezentantów  władz i gości, nakreślił k ró tką  historję budowy 
Domu Ludowego. Póczfm  przemawiali p. starosta i p. inspektor 
szkolny, podkreślając wielki wysiłek i ofiarność miejscowej lud­
ności polskiej, k tóra mimojlardzO ciężka h w arunków  finansowych 
doprowadziła rozpoczęte d&ielo budowy do końca.

Poświęcenia domu dokonał lis. proboszcz Drzyzga z W ygody. 
Poc^em odbyła & ę,uręczysta akadAmja. zakończona wpisywaniem 
się do „Złotej księgi“ Koła T. S. L.

POŚWIĘCENIE DOMl) LUDOWEGO T. S. L. JM. MARSZAL­
KA PIŁSUDSKIEGO W JURJAMPOLU (pow. Borszczów-). Po­
święcenia .^dokonał Ks. St. W yozesany z Korolówki Do licznie 
zebranej ludności polskiej i ruskiej przemówił w czasie uroczy­
stego otwarcia starosta z Borszczowa .Jan "Wasiewicz. poczem 
zabierali głos: Ks. W yczesany, mjr. W pjtowięz, p. TęhórzewsKi 
i kierownik szkoły, w Jurjam polu p.  Kamiński. Po uroczystości 
nastąpił porańek. urządzony przez dziatwę szkolną. Dom Ludowy 
w Jurjam polu został zbudowany w \ silkiem i' ofiarnością miejsce-
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wego społeczeństwa, przy wydatnej pomocy Wydziału Powiato­
wego w Borszczowie, Tow arzystwa Szkoły Ludowej i Baonu 
K. (). P. w Borszczowie. Poświęcony' Dom Ludowy stanie się 
jedną więcej placówką pracy obywatelskiej i państwowej na po­
łudniowo - wschodnich Kiesach Rzeczypospolitej.

POŚWIĘCENIE DOMU LUDOWEGO T. S. L. W KAZI­
MIERZOWIE (Chomy Jaukowieckie, pow. Tarnopol). Staraniem  
Powiat. Kuratorjum  Budowy Domów Ludowych T. S. L. kościołów 
i kaplic w Tarnopolu stanął w Kazimierzowie nowy Dom Ludowy 
Tow. Szkoły' Ludowej im. króla Kazimierza Wielkiego. Uro­
czystość ta  odbyła się łącznie z poświęceniem nowo zbudowanego 
budynku pięciokiasowej szkoły' powszechnej w Ihrowicy. Na uro­
czystość tę przybyło ponad dwa tysiące ludności polskiej i ruskiej, 
oraz delegaci władz z W icewojewodą Uintowt Dziewaltowskim na 
czele. Poświęcenia dokonali księża obu obrządków, łacińskiego 
i niskiego. Przemówienia wyrgłosili: prezes Powiatowej Rady
B. B. W. R. prof. Szołajski i przewodniczący Koła d . S. L. 
w Tarnopolu inż. Sohweitzei.

POŚWIĘCENIE NOWEGO DOMU LUDOWEGO T. S. L. 
W BIENIAWIE (pow. Podhajce) W uroczystości wzięli udział 
p. starosta Bogatkowski, członkowie Zarządu Koła T. S. L. 
z Podhajec, ks>. proboszcz Gnutek i ludność miejscowa.

POŚWIĘCENIE BUDYNKU SZKOLNEGO W CHUDY- 
KOWCACH (pow. Borszczów). Dzięki ofiarności społeczeństwa
i staraniom  K oła T. S. L. w Mielnicy ukończono i oddano do
użytku budynek szkolny dla szkoły polskiej w Chudykowcach. 
Jest to nowa zasługa K oła T. S. L. w Mielnicy.

ZJAZD OKRĘGOWA T. S. L. W RZESZOWIE w ybrał Za­
rząd Okręgowy w następującym  składzie: Przewodniczący: Dr. R. 
Krogulski, zast. przew. Edw. Brydak, sekretarz M Jam ka. zast. 
sekr. L. Bojczuk, skarbnik WL Kuczyński, zast. skarb. St. P rzy­
było, przew. komisji kontrolującej Z. Ruczkowa.

WALNE ZEBRANIE KOŁA T. S. L. W OBERTYNIE (pow. 
Hoiodenka) odbyło się przy udziale delegatów Czytelń T. S. L. 
z Żukowa, Zydaezowa i Iszkowa. Po przyjęciu sprawozdania Za­
rządu Koła oraz delegatów  Czytelń, uchwalono zaopiekować się 
miejscową ochronką oraz rozszerzyć bibljotekę miejscową T. S. L. 
W skład Zarządu Koła weszli p. Wł. Rześmowiecki, przewodni­
czący, p. J . Abderinanowa, sekretarka i p. Fr. Abderman. biblio­
tekarz.

WALNE ZEBRANIE KOŁA T. S. L. W KOZŁOWIE (pow. 
A.amionka) odbyło się pod przewodnictwem p. St. Pyziaka. Koło 
założone dopiero w m arcu 1933, liczy 87 członków. Koło załozyło 
czytelnie w Pokropiwnej i w Hrycaju. Prócz tego zorganizowało 
w Pokropiwnej zespół am atorski i chóralny. W skład Zarządu w y­
brano p, Fr. Dębowskiego, przewodniczącym, St. Pyziaka zast..
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przewodniczącego. Br. Grabuwieekingo. .sekretarzem, J . Tarnio- 
WHi>o: skarbnikiem  Zb. \ntonow icza: bibljotekarzem.

ZJ VZD DELEGATÓW KÓŁ T. S. L. W KOŁOMYI odbył się 
w obecności przedstawicieli Zarządu Głównego T. S. L. W zjeź­
dzić wzięli udzhił delegaci Kól F. S. L. z powiatów: kołomyj- 
akiego, hurodepskiego, kosowskiego i sniatyńskiego. R eferat na 
Zj aździe, przedstaw iający zadania i program pracy Kół T. & L. 
na tym odcinku wygłosił p. k  P iątkow ski ze Lwowa.

CZYTELNIA T. S. L. W Tk ZYCIERZU (pow. Nowy Sącz) 
założona została suwaniem Koła T. S. L. w Nowym Sączu. Prze­
wodniczący P Matusik, sekretarz: Z Armatysówna. Członków 
zapisało się 20.

ZAŁOŻENIE NOWEJ CZYTELNI T. S. L W POSa OOWEJ 
(pow. Nowy Sącz), z inicjatywy Koła T. S. L w Nowym Sączu.

•złonków 34  Przewodniczący: A. Filip, sekretarz: J Filip, bibljo- 
tekarz: J. Ko walczę,, nauczyciel.

CZYTELNIA T, S. L. W CZa FNEJ (pow. Ropczyce; zało­
żona została piwez instr. oświatowego T S. L. p. Bylińskiego 
% Tarnowa. Przewodniczącym obrano p. Patyka kier. szkoły, 
sekretarzem p, Sochę, sekr. gminy, bibljotekarzem p. Patykową.

CZYTELNIA T. S. L. W WIERCĄNACH (pow. Ropczyce) 
została świeżo zorganizowana. Przewodniczący": Fr. W oźnik, roi 
mk, sekretarz: I. Antosz, rolnik, bibljotekarz: Z. Szmerowa, naucz 

Z KOŁA T. S, L. W RADOMYŚLU WIELKIM (pow. Mielec). 
Po trzyletnim przeszło zastoju pracy camt. Koła, które z powodu 
wewnętrznych nieporozumień ograniczało przez ten czas swoje 
czynności jedynie do wypożyczania książek, odbyło się wame 
zebranie Koła, na którem  wybrano przew odmeząeyni Dra Feliksa 
Kralisza, zast, przew. M, Kopaczyńskiego, sekretarzem Wł. Ha- 
leoką. skarbnikiem T. Jarosza, bibljotekarzem Dr. St. Weissewą, 

KOŁO T. S. L. W' TARNOBRZEGU założyło w ostatnich 
tygodoiacn 4 nowe Czytelnie. O Czytelniact w Mokrzyszowie 
i WieLowsi wspominamy na innem miejscu. Prócz tęgo [iowstały: 
Czytelnia w Dąbrowicy, członków 60, przewodniczący P. Wilk. 
em. dyr. gimn., sekretarz W. Gąsior, abs. gimn., bibljotekarz Fr 
Piasecki, oraz Czytelnia w Chmiełowie, członków 52, przewodni­
czący W Ku tulski, sekr. M. R ulików ska. bibljotekarz L. Konior.

Z KOŁA T. S. L. W OLESKU (pow. Złoczów). Bardzo waż­
nym dorobkiem, którym się może naprawdę chlubić Koło T. S. L. 
w Oleska, było zorganizowanie w czasie tegorocznych feryj wa­
kacyjnych 6-tygodniowej półkołonji z pelnem wyżywieniem dla 
51 dzieci. Na kolonję przyjmowano zarowno dzieci poiskie, jak 
i  niskie, pod warunkiem, by pocnodziły z Olesita. Kolonju mie­
ściła się wr miejscowej szkole powszechnej, a kierownictwo objęki 
p. Dora Dziewanowska, abs. Semin. Dzieci przebywały na pół- 
kolonji od 8 rano do 18-ej codziennie, z w i jątkiem niedziel i św iąt, 
w które chodź ły  wspólnie do kościoła Posiłki wydawano 3 razy 
dziennie. Na utrzymanie złożyły się opłaty rodziców w wysokość.
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147 zł. 09 gr.. subwencja Koła T. S. L. 14:5 zł. (50 gr.. su b ­
wencja Tow. Opieki nad Młodzieżą 40 z ł.Jd robne  dary  w  wyso 
kości 15 zł. i dary  w naturze wartości 222 zł. 70 gT., w  czem 
dar S tarostw a Złooziowskiego 300 kg. maki w artości 100 zil 
W półkolonji wzięło udział 38 dzieci polskich i 13 dzieci ruskich, 
w  ten. bezpłatnie 7 dzieci polskich i 11 dzieci ruskich. Główny 
n a J s k  kładziono na przyzwyczajenie dzieci do czystości. Dzięki 
tej czystości, nie było w czasie trw ania półkolonji ani jednego 
w ypadku choroby wśród uczestników. D ziatw a urządzała w dnie 
pogodne przechadzki do pobliskich lasów i korzysta ła  z kąpieli 
rzecznej. Całe społeczeństwo miejscowe z uznaniem i wdzięcz 
nośc-ią przyjęło inicjatywę K oła T. S. L. w Olesku.

NOWE KOŁO T. S. L. powstało w Prądniku Białym (pow, 
Krakówj. Na zebraniu organizacyjne-m. w kt.órem wzięło udział 
23 członków nowozalożonego Koła, wybrano zarząd, w którego 
skład weszli: pp. M. Krajewski przewodniczący. J. Małek zast. 
przewodn., Fr. Pałmowski sekretarz, J. Noga skarbnik, J. Szy- 
bowska ibibljotekarka, St. Sobieraj kier. świetlicy.

CZYTELNIA T. S. L. W IWASZKOWCACH (pow. Zbaraż) 
pow stała dzięki staraniom  Koła T. S- L. w Zbarażu. Do Czytelń* 
zapisało się 20 członków. Przewodniczącym wybrano p. Fr. Ata- 
man;.. sekretarzem  M. Koźluka.

CZYTELNIA W RYTREM (pow. Nowy Sącz) została zało­
żona dzięki staraniom  Kola T. S. L. w S ta iy m ^ ą c z u . Zebranie 
organizacyjne, w którem  wzięło udział przeszło 100  osób. wy 
brało przewodniczącym p. I. Klimaszewskiego kier. szkoły, sekre­
tarzem  p. W. Brzeskiego, biblotekarzem  p. M. Pawlikównę.

W. ŁABOWEJ (pow. Nowy SączBjjrozbu$ow®e Czytelnia 
T. 8 . L. z własnej inicjatywy i własnym kosztem Dom Ludowe, 
gdyż ludność p ilsk a  od czasu otwarcia Czytelni T. §9  L. w" te j 
miejscowości wzrosła ze 100 do 300 douffi i dom jest. już za ciasny

KOŁO T. S. L. W MSZANIE DOLNEJ (pow. Limhnowa) zo­
stało założone z inicjatyw y Zw. Okr. T. S. L. w Nowym Sączu. 
Do Koją zapisało się  40 osób ., Przewodniczący' Fr. Bączkowski, 
kier. szkoły, sekretarz W. K otarba, skarbnik Wf.’-Szczypka, bibljo- 
tekarz J. Bnsnak. Fierwszą czynnog|ią nowo założonego K oła jest 
otwarcie Niedzielnego Fniw ersytetu Wiejskiego, na. k tó ry  'Zgło­
siło sic ,30 słuchaczy. Prelegenci przeważnie dojeżdżający z No­
wego Sącza i ze szkoły rolniożej w  Łososinie Górnej.

Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA T. S. L. W SZCZAWNICY. Do 
Kola należą ludzie z inteligencji i ludności wiejskiej. K ilkanaście 
osób z grona czynnych pracowników T. S. L. grupuje 'się w zespole 
samokształceniowym, stąd nazwą"„W iecżory czwartkow e". Zespół 
ten. odbywa, posiedzenia co czwartek. Ozytanię^pism hrerac.ko: 
syplfiiiznych. dy skusje na tem aty naukowe i oświatowo - społeczne 

■stanowią tr.eśl „W ieczorów". Idąe za przyjętym  już zwyczajem 
wspólnego czytąpia książek w domach pryw atnych, gdzie gro­
madzą się .wieczorami ludzie, by przysłuchać “się Teikturzje najnie-
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fortunnie] często dobranych sensacyj, bo lo  objęło w $ r n  wy­
padkach opiekę nad takiemi zespołami. Dba o dobór odpowiednich 
ksińżek, k tóre czyta pneewodniczący. uproszony przez Koło. Koło 
prowadzi bibljotekę i dba o podniesienie czytelnictwa. W  związku 
z tein urządzono oludród lOO-lptią Fana Tadeusza, „A ndrzejka", 
oraz pogadanki poświęcone propagandzie czytelnictwa i w y­
świetlanie obrazów świetlny cli. W -ten sposób Koło zdąża, do pod­
budowy przyszłego (uniwersytetu Niedzielnego Towarzystwa Szkoły 
Ludowej w Szczawnicy.

Wiele imprez, zwłaszcza wydanie „Jednodniów ki" w okresie, 
letnim, niestety, nie dopisały z powodu powodzi, juka nawie­
dziła Szczawnice.

CZYTELNIA T. S. L. W CZERMNEJ (pow. Jasło) została 
zorganizowana staraniem  Zarządu K oła T. S. L. w Jaśle. Prze­
wodniczącym wybrano St. Kotwę, sekretarzem  St. Szotównę, 
skarbnikiem W. Biernatównę.

NOWE KOLO T. S. L. W CHEŁMKU (pow. Chrzanów) zo­
stało założone przy FaJbryice Polskiej Spółki Obuwia jpBataT Koło 
to  jest obecnie jednem z najliczniejszych Kól T. S. L., liczy 
bowiem kilkuset członków. Przewodniczącym wybrano dyr. Kapkę 
Adama. zast. przew. redaktora J . W ęgłorza, sekretarzem  Rudolfa 
Pociechę. Koło nosi nazwę: Koło Fabiyczipe im M arszałka J. P ił­
sudskiego w Chełmku.

CZYTELNIA T. S. L. W TYLICZU (pow. Fow y po­
w stała w miejscu dotychczasowego Koła T. S. L. Czytelnia po­
zostawać hedzie pod opieką T. S. L. w Krynicy. Posiada ona 
ż-ebran fundusz u wysokości 053 zl. na budowę nowego Domu 
Ludowego, gdyż dotychczasowy Dom Ludowy, zniszczony przez 
grzyb, okazał się niezdolny do użytku. Do Czytelni zapisało się 
63 członków. 1’rzewodniezącym wybrtum Ks. Wł. Kowalczyka, 
-sekretarzem p. M. Bocheńską.

KOŁO T. S. L. W SAMBORZE wybrało następujący Zarząd: 
przewodni'zą> v prof. \ntoni (Jlodt. zast. przewodn. S|.. W ajda, 
sekretarz  J. Frankowski, skarbnik K. Kozaczkiowioz, bibljotekarz: 
.Fr. Połowioc.

KOŁO T. S. L. W KURYŁÓWCE (pow. Łańcut) urządziło 
w sezonie kurs hodowli jedwabników dla swoich członków. Koło 
to interesuje się już od szeregu Jat hodowlą morwy białej i po­
siada w rezultacie dość pow ażni wyniki na tern polu. Koło w y­
słało na s wó j  kos/t jednego z członków na kurs hodowli jedw ab­
ników w Milanówku pod W arszaw ą i ten spełnia obecnie rolę 
instruktora. Dzięki akcji Koła T. S. L. uchwaliła miejscowa R ada 
€>minmi obsadzie moi wami gościniec* n5i przestrzeni 3 kilometrów.

CZYTELNIA T. S. Ł. W SUCHODOLE (pow. Bobrka) zoataia 
zorganizowana z iniciatyw u Koła T S L. w Chlebowicach. Na 
zebraniu organizacyjnem  wygłosił referat p t.: „Zadanie T. L. 
n i  najłdiżsaą przyszłość i sposoby icłi realizheji" delegat Koła 
T. S. L. wr ( 'hlebowicach p. Gr>eczyło. — Przewodniczącą nowej
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Cz\ telni wybrano p. M. Piotrowską, sekretar/ejn  p. E. Kuoitzę.
CZYTELNIA T. S. L. W RYBARZGWICACH (pow. Białab 

świeżo założona. przydzielona została pod opiekę Kola T. S L 
w Białej. Po Czytelni zapisało się 27 członków. Przewo<Ilijj&ząe ym 
obrano p. M. .lakiibea. funkcjonariusza kolt i. '-ckret.arzein p d. 
Kaboia. kandydata naucz.

SPROSTOWANIE. W związku te  Sprawozdaniem--roeznem 
Tow. Szkoły Ludowej za rok 1983, Zarząd C-lówm T. S. L. »ta 
życzenie Kola T. S. L. w Borysławiu wyjaśnia, że Koło to po­
siada dziewięć dotnów. które częściowo -służą, celom oświatowym, 
częściowy innym. Sumy podano przez wspomniane sprawozdanie, 
jako gumy dochodów i rozonodtm Koła są sumami bilansu Koła. 
a. nie dokladnemi sumami dochodów i rozchodów’ Kola. Ponadto 
nadmienia się. że na str. 78 sprawozdania rocznego T. 8 . L. za 
11618 rok zostały opuszczone dwa wiersze następująpuj treści: Koło 
Tow. Szkoły Ludowej w  Borysławiu. Przew. inż. Mieczysław 
W\.szvaiski. sekretarz: Franciszek Laciok. Posiedzeń Zarządu 14

\IIEJSCOWA WYSTAWA ROLNICZA, w  Czytelni 1. S. L. 
w Ladvczy,iie (pow. Tarnopol) otw arto miejscową, wystawę rol­
niczą. na której kilka sąsiednich wsi wystawiło swe ziemiopłody.

NOWE CZYTELNIE T. S. L. W OKRĘGU RZESZOWSKIM 
V\ (Matni-cli tygodniach zorganizowano szereg nowych Czytelń 
» .  S. L. na terenie Związku Okręgowego* T S. L. \\ Raeezowie. 
I tak dzięki głaraniom sekr. Z w. Pow. T. T?. L. mgr. Bojozuka 
powstała Czytelnia w Palikównie (jh>w. Rzeszów). Czytelnia liczy 
68 członków. Przew. Wiuc. Sznbart, rolnik, bekreatrz M. Gaweł, 
rolnik. Samodzielna ..CzyteJnia Ludow a'‘ w Pobit.nem (pow. Rze- 
szów). podkulająca, własną bibljotokę i zespół dram atyczny, przy­
jęła. S ta tu t T. S. L. i weszła w skład naszego Towarzystwa. 
Przewodniczącym Czytelni w Pobitnern jest ]i. buderfe Wojciech, 
rolnik. Prócz tego powstała Czytelnia. T. S. L. w Połomji (pow. 
Rzeszów). Czytelnię zorganizował absolw ent Kursu dla. przodow 
nifeów pittęy oświatowej T. S. L. w Krakowie. p. Wilk WL 
z Babicy. Członków wpteało się 40. Przewodniczącym w ybraino 
p. Ncuhara ,M. kier. szkoły, sekretarzem  Niemca St. rolnika.

Po wiecu oświatowym i referacie p. mgr. damki M inwtnik 
lora oś w. z Rzeszowa, zo-rgn niżowa no- Czytelnię T. 13. L. w Izdeb- 
kacli (pow. Rzee»ów). * zlonkow wpisało się 40. 1 'rzewodniezącym 
wybrano p. Sk Ratuszową, żonę kier. szkoły, sekretarzem  p. WL 
Gładysza, absolw. gśnin, Wieś Tzdobki posiada własny dom oświa­
towy, w którym Czytelnia 1. S. L. będzie miała. swoje pomiesz­
czenie. W Izdebkach letnieje już Kółko Rolnicze. Kasa Stefc.zyka, 
Spółka Mleczarska, Kolo Młodzieży Ludowej i t. d.

W Błąd owej Zgtobńińskiej (pow. Rzeszów) odbyło się zebra­
nie oświatowe z referatem mgr. B-ojczuka, sekt. Z,w. Pow. w Rze­
szowie. Na, zebraniu założono Czytelnię T. S. L. Członków zapi­
sało sję 34. Przewodniczący: St. Sikora, rolnik, sekretai-z: W. 
Kożuch. Również na zebraniu oświatowem w Rudnio W ielkiej
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(pow Rzeszów) zorganizowano Czytelnię T S. L., do której zapi­
sało się p rzesz^  stu dzionków7. łVwwndniezącyni w ybrano ]). St. 
Kaminskiego, kier. szk.. sekretarzom  p. T. Wójcika* rolnika.

I 'rócz tego instruktor oświatowy 1’. S. L w Rzeszowie 
przy współpracy członków Zarząd u Koła T. S. L. w Tarnobrzegu 
zorganizował Czytelnię T, 8 . L. w Mokrzyszowie (pow. Tarno­
brzeg) w W idowsi (pow. Tarnobrzeg). l>o Czytelni T. S. L. 
w Mokrzysznwie zapisało się 23 członków. Przewodniczący p. K. 
Lachowski. kier. szk.. sekretarz: p.. Jajko  P., rolnik/*Czytelnia 
T. S. L. w Wiełowsi liczy dzionków 30. Przewodniczący p. Ołiiaia- 
lowski Kr. rolnik, sekretarz: St. Bryk.

NOWA CZYTELNIA T. S.‘ L. powstała w Podegrodziu 
(pow. Nowy- Sącz) z inicjatywy Kola 1/ S. L. w Starym Sączu. 
Przewodniczącym Czytelni wybrano p. 1. Ciągłę, rolnika, sekre­
tarzem p. St. Berowskiego, rolnika, bibliotekarzem ŁL Chmiela- 
kównę, nauczycielkę.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W TRZCIANIE 
(pow. R.ze»/mv) powstać z inicjatywy miejscowego Kola T. S, L. 
przy pomocy Związku Okręgowego T. S. L. w Rzeszowie. Kie­
rownictwo N. 1'. W. objął miejscowy kier. szkoły p. Niemiec. 
Słuchaczy zapisało kię 34 z trzech miejscowości. Na Uniwersy­
tecie będzie wykładać 4 prelegentów miejscowych, reszta prele­
gentów będzie dojeżdżać z Rzeszowa.

NIEDZIELNY UNIW. WIEJSKI W PRZEWORSKU liczy 
50 .ducha-ezy obojga. ]iłci. Kierownikiem jes+ ]). K. Koozocik, 
kier. szkoły. W ykłady odbyw ają się w budynku gimnazjum pań­
stwowego. Słuchacze rekrutują się z 12 miejscowości. Zauważyć 
należy, że pewien odłam rozpolitykowanej młodzieży stara ł się 
przeszkodzić dojściu do skutku Uniwersytetu. Nie pomogły jed­
nak ani zrywania afiszów, ani głoszenie ..bojkotu". Uniwersytet 
otw arty prosperuje znakomicie.

NIEDZIEL NY UNIWERSYTET WIEJSKI W STRZYŻO­
WIE NAD WISŁOKIEM liczy 76 słuchaczy. Kierownikiem Niedz 
Un. W iejskiego jest p. Wł. Zebrowski, dyi gimn. N auka odbywa 
się. w budynku miejsc, gimnazjum.

NA NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W SOKO­
ŁOWIE (pow. Kolbuszowa) zapisało się 60 słuchaczy. Uroczyste 
ot.waicie w obecności przedstawicieli władz i organizacyj odbyło 
się. dnia 2 grudnia.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W RZESZOWIE, 
z powodu zapisania się 11!) kandydatów . nniiS.ia.nf) podzielić na 
dwa. równoizędn& oddziały. N auka odbywa «ię w budynku TSL. 
Otwacwe N. U. W. odbyło się w sali pi .siedzeń Magwtirału przy 
przepełnionej sali w obecności przedstawicieli władz i organizacyj 
społecznych. Po zagajeniu zebrania przez insp. .szk. p. To miałka, 
inauguracyjny wykład o kulturze wsi polskiej wygłosił dyr. W o­
łowiec. Po przerwie, kierownik Uniwersytetu dyr. Ruszyński omó­
wił ze słuchaczami sprawy regulaminowe i adm inistracyjne. Słu­
chacze rekrutują się z 17 wsi. Przeważa młodzież obojga ple.
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Ula uczesłn ikó\.. którzy pragną szerzej pogłębić sw ą wiedzę1, 
prowadzone będą w osobnych godzinach nadobowiązkowe kursy, 
jak  kurs zajęć świetlicowych, kurs rolniczo - sadowniczy i kura 
Stylistyczny. W ykłady na N. U. W. objęli: mgr. Bojczuk, mgr. 
Brydak, Cebulski. Uliwa, Janika, dr. Klisiewicz, dyr. Kuszyiiski, 
Lebedowicz, dr. Mikiewioz. S alborozj 1 ■■ Paśko. mgr. Szohhra, 
mgr. Uzarski, dyr. Wołowiec, prof. Ziodio.

UNIWERSYTET LUDOWY T. S. L. W ZŁOCZOWIE. 
Z lorzow skitfK olo T. S. L. otwarło przy współudziale miejscowych 
organizacyj oświatowo - kulturalnych i inspektoratu  szkolnego 
Ludowy Uniwersytet T. S. L. w Świetlicy Koła. O twarcia dokonał 
zast. iuspektoia szkolnego p. Byra, a przemówienie inauguracyjne 
wygłosi! prof. Kaczyński.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W MYŚLE­
NICACH.,łXri, N. U- W. zapisało s-ię 106 uczestników z siedmiu 
miejscowości. N auka prowadzona hęcłzid w dwóch oddziałach. 
K ierownictwo kursu objął dyrektor jmństwowego gimnazjum 
p. Seweryn Udziela.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W OŚWIĘCIMIU. 
W pisakń się 32 słucnaczy. Na pierwszy wykład zgłosiło się 43-ch 
słuchaczy. N auka Ttajbywa się w Szkole powsz. im. Hofmanowej.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W DĄBROWIE 
k. TARNOWA otw art\ został 16. grudnia 1934 r. Kierownictwo 
kursu objął p. Szymański. dyrektor miejscowego gimnazjum.

NIEDZIELNE UNIWERSYTETY WIEJSKIE na terenie 
Sekcji W schodniej T. S. L. Sekcja Wschodnia, T, Ś. L. rozpoczęła 
również propagandę otwierania Niedzielnych Uniwersytetów W iej­
skich. któreśojuż działają we Lwowie, Dawidowie i brusach (pow. 
lwowski), Żółkwi, Rohatynie i we wszystkich powiatach wojer 
wód z l wa ta rn opo lski eg-o.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W GRYBOWIE 
(pow. Nowy Sącz) otwarto dla 24 słuchaczy z 3 miejscowości, 
w tein 16 mężczyzn i 8 kobiet. W ykłady odbywają się w miojsyi 
Szkole powszechnej.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W TUCHOWIE 
(pow. Tarnów). Słuchaczów zapisało się 5f>. Prelegenci wszyscy 
miejscowi. W ykłady odbywaj4 nię w szboleS]»owszechnej.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W GORLICACH 
otw arto dla 31 kandydatów  i kandydatek. N auka odbyw a się 
w budynku szkoły powszechnej.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W WIŚNICZU 
NOWYM (pow. Bochnia). Na Uniwersytet zapisało się 59 osób, 
w tom 20 kobiet. W ykłady objęli miejsc,owi prelegenci. N auka 
odbywa się w szkole powszechnej,

NIEDZIELNL UNIWERSYTET WIEJSKI W BRZESZCZACH 
(pow. Biała) został uroczyście 'otwarte w sali Związku Strze­
leckiego.
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NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W MIELCU. Dla
pogłębit ni a pracy oświatowej. Zarząd Koła T. S. L. w Mielcu, 
przystąpił do utworzenia N. TJ. W., którego organizację i kie- 
rownictwo powierzono prof. Wosiowi W ładysławowi. Otwarcie 
nastąpiło w obecności członków Zarządu Koła i wykładowców.
D.C>. licznie zebranych ^słuchaczy, przemówi! prezes K oła p. insp. 
Adamski Pipti. zachęcając obecnych do wytrwałości w pow z^tym  
zan, arze. Następnie instr. -oświaty pozaszkolnej Szczęsńiy Stan 
przedstawił cele i formy pracy oświatowej dawniej, a dziś, poczem 
prof. Woś V\ huh sław pogadanką na t-emat: „Geneza* i pojęcie 
państw a1' — zapoczątkował t.ok zajęć i prac. przewidzianych pro- 
gi-nmem.

S ł u c h a c i e  i p r e l e g e n c i  N ie d z i e ln e g o  U n iw e rsy te tu  W ie j sk ie g o  w M ie lcu .

Z obszernego sprawozdania, jakie nadesłało nam kierow­
nictwo tego N. U. W. z dotychczasowego przebiegu nauki, poda­
jemy ustęp, charakteryzujący zespół słuchaczy: „Tak się dobrze 
złożyło, że słuchacze, jak  i słuchaczki zewnętrznie, wiekiem, jak  
i pod względem poziomu in telektualnego przedstaw iają afciej 
więcej zw artą i jednolitą grupę. Są to ludzie młodzi, pełni zapału, 
bardzo ciekawi i żądni nowości. Początkow o nieufni, dziś pełni 
zaufania do kierownictwa i pracowników. Czują się bardzo dobrze, 
bardzo swobodnie, przestrzegając przytem  wszelkich form dobrego 
zachowania się. Można powiedzieć, że dziś są dumni z siebie, jako 
gromady. Sami doszli do przekonania, ile mogą skorzystać na 
nauce i co może być im w tej nauce pomocą. Poznali w wielu 
wypadkac-h swoje braki wiedzy i doszli do przeświadczenia, że 
te braki dadzą sie wyrównać".

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W SIEDLCACH 
(pow. Nowy Sącz). .Na naukę zgłosiło się 49 kandydatów . Kie-
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równie!wo kur.su objął p. W1. Skoczeń, kierownik miejsc, szkoły 
powszechnej. Wykładowczy przeważnie dojeżdżają z Nowego Sącza.

n i e d z i e l n y  u n i w e r s y t e t  w i e j s k i  w  n o w y m
SĄCZU skupił B3 słuchaczy. łu irsem  kieruje prof. 1 ’a włowsk i. 
W\ kłady .odbvwaja sic w świetlicy II. gimnazjum.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W KOLBUSZOWIE 
otw arto dla 91) słuchaczy. Koniecznem okazało się otwarcie dwu 
oddziałów. Kii rowuikmui kursu jest. przewodnicząc’, miejscowego 
koła T. S. L. ś t .  Przybyło, kier. szkoły. Jest to pierwszy Uni­
w ersytet Niedzielny Wiejski w woiewództwie Iwowskiem.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W ZATORZE
pow. Wadowice) liczy 28 słuchaczy w wieku od 18 do 38 lat 
W ykłady odbywać się będą do połowy kwietnia w budynku 
szkoły powszechnej.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI otwarto z ramie 
nia K oła T. S7 L. w Jaśle  w Skołyszynie (pow. Jasło). Na kurs 
zapisało się 95 słuchaczy, rekruitująeych się z 6 miejscowości. 
W ykłady odbywają się w miejsc. Domu Ludowym. Kierownikiem 
Uniwersytetu jest prof. Jam Lisowski, sekretarz Koła T. S. L. 
w Jaśle.

NIEDZIELNY UNIWERSYTET WIEJSKI W BRZESKU
otw arty został dla 17 słuchaczy, samych mężczyzn. Kierownikiem 
X. 1T. W. ;je.st przewodniczący Koła T. 8. L. Dr. Szeligiewicz, dy­
rektor gimn. W ykłady odbywają się w sali państw, gimnazjum.

KURS GOSPODARSTWA DOMOWEGO I GOTOWANIA 
odbył się w Chełmku (pow. Chrzanów) staraniem miejscowego 
Koła X  S. L. im. Marszałka Piłsudskiego. Uroczyste zamknięcie
kii*3u odbyło się w połowie grudnia.

TRZECHMIES1ĘCZNY KlIRS ROBÓT KOBIECYCH zorgani­
zowało Koło T. S. L. w' Sędziszowie (pow. Ropczyce). W zakres 
kursu wchodzą: hafciaistwo białe i kolorowe, guzikarstwo, roboty 
szydełkowe, roboty na dru.Wch; roboty słomkowe, kurs kroju 
P.śzyeia bielizny oraz nauka gotowania. kurs zapisało się 
32 osób, z1 .Wgo 2)2 z okolicznych wsi. — 'K urs prowadzi p. St. 

Jlądelow a i- p. J. Mazmówna.
KURS DI A  PRACOWNIKÓW OŚWIATOWYCH drogą^ko­

respondencji. Powszechny Uniwersytet K orespondencyjny (PUK,) 
w Warszawie rozpoczął kurs dla pracowników oświatow \ cii. Plan 
kursu przewiduje wydapie - d o 1 końca 1935 roku 20 tomików, 
śkladająpyoli śii). na 4 kompleksy zagadnipniowec a mianowicie^: 
li Dzieje i założenia teoretyczne pracy oświatowej. S) 'Założenie 
sjiołoćzjio - polityczne i gospodarcze pracy oświatowej, ’3j). Zało­
żenia kulturalne pracy oświatowej i 4) P rak ty k a  prafcy ,'oświa 
towej. W śród autorów  widnieje szereg nazwisk najbardziej zna­
nych i cenionych teoretyków  i praktyków  oświatowych. Poszcze­
gólna książka w prenumeracie kosztuje 3 złote. Prenum eratę 
zgłaszać należę w Powszechnym Uniwersytecie K orespondencyj­
nym Warszawa. Al. Róż 2.
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KURS GOTOWANIA i GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
W D^BIU (pow. Chrzanów). W g-nidniu odbyło się zakończenie 
kursu gotowania i gospodarstwa domowego, zorganizowanego 
przez Czytelnię T. S. L. w Dąbiu. Kurs trw ał przez miesiąc 
i wzięło w nim udział 19 uczenie, w czem 18- m ężatek Kurs 
prowadziła p. M. Tiszlerówna, ku ogólnemu z.adowoleniu zarówno 
Zarządu Czytelni, jak i uczestniczek kursu. W zakończeniu kursu 
wziął udział z ramienia Związku Okręgowego T. Ś. fe- w Brzesz­
czach p. Kosoń, który w pięknem przemówieniu podkreślił ko 
rz-ySoi odniesione z odbytego kursu.

ORKIESTRA KOLA T. S. L. W STARYM SĄCZU. Na p o d  
stawie § 2, punkt 9 statu tu  T B. L. zorganizowało Koło '1'. S- L. 
w Starym  Sączu własną oikiestrg. Według nadesłanego nam re­
gulaminu Sej.orkiestiy celem jej jest szerzenie .kultury muzycznej 
wśród społeczeństwa polskiego na terenie działalności Kola TSL. 
im. H. Sienkiewicza w Starym  Sączu, oraz uświetnianie wszelkich 
uroczystości. Członkiem orkiestry może być tylko członek Koła. 
Orkiestra posiada *wój samorząd, złożony i  kierownika artystyez 
i,ego i sekretarza, którzy winni był o ib możności członkami 
Zarządu Koła. z kapelm istrza gospodarza i jednego lub dwóch 
członków Zarządu. Członkom orkiestry nie-wolno bez zezwolenia 
Zarządu orkiestry przyjmować zamówień na w ystępy na własną 
łięlyę w celu zarobkowania. W chwili likwidacji orkiestry, cały 
inwentarz przypada Kołu T. S. L. im. H. Sienkiewicza w Starym  
Baezu.

KOMISJA OPIEKI NAD POLSKĄ LUDNOŚCIĄ WIEJSKĄ 
PRZY KOLE T. S. L. W STANISŁAWOWIE. Jedną z nowych 
akcyj, spowodowaną obecnym opłakanymi stanem gospodarczym 
wsi polskiej — to akcja niesienia pomocy biednej dziatwie wiej­
skiej tutejszego powiatu.

Polacy, będący we wsiach mniejszością, żyją w zupełnej 
nędzy, nie doznając, żadnej pomocy od polskiego społeczeństwa

Zadaniem powyższej akcji było dostarczyć biednej dziatwie 
obuwia i odzieży, a teńisamem ułatwić jej -uczęszczanie do szkoły.

W tym celu w porozumieniu i  Tory.' „Chleb Głodnym Dzie­
ciom", zwróciło się Kolo T. B. L. do tutejszych Stowarzyszeń, 
przedstawiając konieczność pomocy dla ysi polskiej, z prośbą 
o przystąpienie na członka.

Rozumiejąc doniosłą ważność takiej ‘Akcji. zgłosiły swój 
udział następujące .Towarzystw a: Z. N.‘ "S. P. „Ognisko", Kasyno 
Polskie', Z. K. 9 -wo < ipieki nad Więźniami,’ Sodalićja Pań, Rot 
dżina W ojskowa, T-wo „Młodzież Polska", Związek Legionistów 
Związek Oficerów Ibrzci wy. Związek Obrony Kresów Zachodniftli. 
-Liga1 Morska i Koloujalna, Sodalićja Nauczycielek. L. Ą j. 'P . P., 
Koła Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża, Szkoły im. Krół. 
Jadw igi, kr. Zofji, Hofmanowej, 1‘iramowicza, P later, Konopnickiej, 
Alojzego, Kazimierza. Mickiewicza,- Seminarjum Państw . Żeńsk 
Szkoła Ćwiczeń przy Sem. Państw. Mosk., szkoła św. Stanisława.
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K ostk:. Stowarzyszenie I' upc-ów Polskich. 'Pow. Św. W incentego 
a Paulo, Związek Akademicki Młodzieży Polskiej.

Komisja wydala już przeszło 3 tysiące złotych.
Z krótkiego tego zestawienia można się przekonać, jak  do­

n i o s ł a  jest sprawa niesienia pombcy wsi polskiej. Gdyby nie ak c ja  
nasza, dzieci nie m o g ły b y  korzystać z nauki szkolnej, zwłaszcza 
w porze zimowej.

lo  też zadaniem nowego Zarządu będzie w dalszym ciągu 
zwracać baczną uwagę na tę sprawę.

OBCHÓD STULECIA „PANA TADEUSZA" na kursach dla 
doroąUeh Koła Pań T. S. L. we Lwowie. Na program sym pa­
tycznego obchodu złożyły się deklam acje z „Pana Tadeusza", 
śpiew chóru uczestniczek kursów, przemówienie przewodniczącej 
Kota Pań T.,i|.*L ., życiorys Mickiewicza, opracowany przez jedną 
z uczenie i popis tych. które otrzym ały pierwszą nagrodę na 
konkursie dobrego czytania w ybranych przez siebie ustępów 
z „Patia Tadeusza".

WYNIK ZBIÓRKI NA „OŚWIATĘ POZASZKOLNĄ" WE 
LWOWTE. Koła Lwowskie T. S. L. zebrały do 266 puszek w cza­
sie listopadowej zbiórki na „Oświatę Pozjjaszkolną" kw otę: 
1.377 zl. U t gr. Kwota ta  została rozdzielona między Koła T.S.L. 
we Lwowie i przeznaczona na walkę z analfabetyzmem.

KSIĄŻKI Z WARSZAWY NA KRESY. Zarząd Główny 
Tow. Rozwoju Ziem W schodnich, m ający swoją siedzibę w W ar­
szawie, ofiaiowat większą ilość książek dla wypożyczalni K oła 
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Tarnopolu.

WIELKa  WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK T S. L. WE 
LWOWIE. Czytelnię Nenkowa. mieszczącą się dotąd p rz y  ulicy 
Akademickiej, połączono z W ypoży«zalnią książek T. S. L. 
istniejącą już dawniej w Domu T. S. L. przy ul. ^Czarnieckiego 1. 
W  ten sposób utworzono nowy, największy księgozbiór T. S. L., 
liczący przeszło 53 tysięcy książek i udostępniono dla publicz­
ności w nowym, pięknie urządzonym  lokalu.

CENTRALE BIBLJOTECZNE T. S. L. Do podniesienia 
czytelnictw a na wsi przyczynią się bez w ątpienia Powiatowe Cen­
trale bibljoteczne, których zadaniem jest w pierwszym rzędzie 
opieka i zasilanie m ałych bibljotek T. S. L. istniejących przy 
Czytelniach T. S. L. Książnice tak ie  założono już we wszystkich 
powiatach południowo wschodnich, a na zachodzie, w powiecie: 
krakowskim, bialskim, wadowickim, nowotarskim , nowosądeckim^ 
gorlickim, mieleckim, ropczyckim i nizkim W  najbliższych mie­
siącach sieć centrali bibljotecznych. obejm ująca wszystkie powiaty 
małopolskie, zostanie uzupełniona i wykończona.

JAK WALCZYĆ Z ANALFABETYZMEM? Nakładem Sekcji 
W schodniej T. S. L. we Lwowie wyszła broszurka pod powyż­
szym tytułem , omawiająca zagadnienie analfabetyzm u na terenie 
Małopolski, oraz dotychczasowe wysiłki T. S. L. nad jego tępie­
niem. Broszura napisana przez dyr. Kazimierza Piątkowskiego,
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a (#g-Ui>»oua na zebraniu obywatelskiem we Lwowie, poprzedzona 
;wstępem wiceprezesa Zarządu Głównego T. S. L. Dra Stefana 

Ghioy > referatem wygłoszonym w Polskieni Rad,jo przez p. posł. 
Marję Jaw orską, pod tytułem  „Najskuteczniejsza walka z analfa­
betyzmem". Zarówno broszura p. Piątkowskiego, jąk  i przemówie­
nie p- Jaworskiej poruszają zaktualizowany w ostatnich czasach 
problem walki z analfabetyzmem i. opierając się na diugoletniein 
doświadczeniu T. S. L. wysuwają J zasadnicze środki działania:

1. tworzenie szkól pryw atnych dla dzieci polskich, nic mo­
gących korzystać ze szkolnictwa państwowego.

2. organizowanie zespołowego nauczania, kursów dla doro­
słych analfabetów, jako najlepszej formy ieh nauczania i wy 
chowy wania.

rozwijania bibljotek i czytelń, by zaspokajać głód wiedzy, 
chronić od powrotnego analfabetyzmu i zachęcać do zdobycia 
umiejętność i czytania.

Zarówno p. posłanka Jaw orska, jak i p. P iątkow ski nie 
mają zaufania do głoszonego przez Macierz Szkolną w broszurze 
p. Stern Ina hasła walki z analfabetyzmem  metodą „w cztery 
oczy", czyli indywidualnego nauczania, opartego na tein. by 
„każdy umiejący czytać i pisać, nauczył jednego nieum iejącego“ . 
Główny Ciężar walki z analfabetyzmem  powinien spoczywać na 
szkole [Riwszeelinej, odpowiednio rozbudowanej i zorganizowanej, 
k tóra ma uietylko kształcić ale i wychowywać. Zadaniem i ’. S. L. 
winna być przede wszystkie m ochrona przed powtórnym analfa­
betyzmem przez rozbudowę sieci czytelnictwa powszechnego oraz 
wychowywania przodoweów życia kulturalnego na wsi. którzyby 
umieli pociągnąć za sobą masę na wyższy stopień kultury  i żądzy 
nauki, fttiljou książek w 10 latach dla Małopolski — to postulat 
keńeoWy broszury.

G łosy Czytelników .
Obchód powstania listopadowego w Szczyrku (pow. Biała).

Dnia 2-go giudnia urządziło miejscowe Koło T. S. L. 
uroczystość „Powstania Listopadowego". O godz. 9-tej wyruszyły 
Związki i Stowarzyszenia, a to: „Ochotnicza Straż Pożarna".

Związek Byłych Wojskowych im. generała Jędrzeja Galicy", 
„Sokół", „Pow stańcy" w odświętnych strojach, ze sztandaram i 
i z miejscową muzyką góralską na czele do kościoła na nabożeń­
stwa) .i,,kazanie..;..

Po nabożeństwie w sali szkolnej, wobec zebranej publicz 
nośei i Związków, odegrała m uzyka „Tysiąc W alecznych", pu­
czem kierownik Szkoły p. Leon Nowak wygłosił wzniosłe prze 
mówienie, przedstawiając genezę, kró tk i rys dziejów Powstania 
i wpływr jego na uzyskanie dzisiejszej wolności, nawołując, aby
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na pamięć tych duchów - „straceńców" każdy dzisiaj ponad 
wszelkie paitje z catych sil pracow ał dla M ocarstwowej Polski. 
Pm unówii tire zakon c 7,5$ słowami:' „Żyj Swobodo, Polsko ty]!* 
Poczem m uzyka odegrała: „Nie rzueim ziemi", pieśń, odśpiewaną 
chórem przez ^zebranych.

Następnii uczeń ó-tfej klasy miejscowej szkoły mały Zbych© 
Nowak, wygłosił 7, przejęciem wiersz W. Pola: J„K rakusy", za Co 
zóśtał nagrodzony oklaskami. — ł^o odegraniu i chóralnem oćf- 
śpiewaniu liymnu ^Jeszcze Polska irie zginęła* — Związki i S to ­
warzyszenia przy wtórze marsza „Podhalanka" przedefilowały 
przed sztandaram i, miejscowemi władzami i przedstawicielami 
Związków i publicznością.

Dczefctników w uroczystości było ponad 300 osób i wszyscy 
wynieśli n iezatarte •wrażenie.

Święto Niepodległości w Śledziejowicach (pówl Kraków1].

Dzień 11. listopada — dzień Święta Niepodległości — obchó- 
dziln wieś Śledziejowice bardzo uroczyście. Uroczystość rozpoczęła 
się już o godzinie rano. Na tę godzinę naznaczona była
zbiórka wszystkich miejscowych organizacyj w budynku szkol­
nym. 0  godz 8.30 wyruszono na nabożeństwo do Kokotowa. 
Dziatwa, ubrana w świąteczne stroje krakow skie, powiewała cho 
rągiewkam i narodowemu przygotowanemi na ten dzień. Podczas 
Mszył św. młodzież odśpiewała szereg pieśni, a hymn: „Bożo, coś 
Polskę" zakończył nabożeństwo. Pieśń popłynęła daleko, roz­
biegła się tysiąeznem echem po wsi, docierając naw et do tych 
rienuiYCih, .niskich, szarych chałup, k tóre z nami uczestniczyć 
nie mogły. Po Mszy św. udali się wszyscy uczestnicy na uroczystą 
Akademję. Na program  akadem ji złożyły się gorące przemówienia;: 
śpiewy miejscowego chóru T S. L  pod kierownictwem jednej 
z członkiń, deklam acje dziatw y i inscenizacje młodzieży T. S. L. 
Piosenki żywe, piękne, głęboko przemówiły do serc ząbranvoh. 
wywołując burzę oklasków.

Po połndiiiu młodzież” T. S. L. w ystaw iła dram at „Noe 
w Belwederze", odegrany z prawdziwem przyjęciem i entuzjazmem 
Szara wieś na chwilę rozjaśniła swe oblicze, ujrzała wśród .-dębię 
ludzi umiejących czuć i myśleć. Nie dala się prześcignąć Złożyła 
hołd tym. którzy wywalczyli jej wolność. Dzień t<en dla nas 
Koloweów, hędzie niezapomnianym.

Członek Koła T. S. L. 
w Śledziejowicach



W Y D A W N I C T W A  
K S I Ą Ż K O W E  T. S. L.

Książki d la  m ło d zieży :
Z łotych

Braun J.: Bohaterski Nik i inne pow iastki . . . 1 *50
Braun J.: Szopka H a r c e r s k a ........................................1 '60
C h m ielow sk i K .: Katechizm m ałego o D y w a te l a  1 *50 
G ruszeck' A .: Tatarzy w  Sandom ierskiem  . . . 2'60
M issona K.: Inscenizacja w „Panu T adeuszu” . 1.50
Ś w idersk a  M .: Z e  w spom nień małej Krzemień-

c z a n k i ................................................... 1 ‘—-
„ Ostatni Piast na Śląsku . . . .  0‘80
„ P oseł Polski w Carogrodzie . . I 20
„ Braniec t a t a r s k i ............................. I *60
„ Z Krwawych d n i ........................1 "20
„ D o r c i a .............................................. I ‘20
„ G a r b u s k a .........................................I'60

Pow ieści d la  d o ro słych :

G ru szeck i A .: H u t n i k ........................................................2 ‘80 ,
J e ż  T. T.: D achijszczyzna t. I—I I ................................. 3 ‘20
J eż  T. T.: U skoki t. I— I I I ............................................. 6 -  ;
K onop n ick a  M.: Z  1835 R o k u .......................................0'80
K raszew sk i J. I.: G rzechy hetm ańsm ie . . . .  5’80
K raszew sk i J. I.: R zym  za N e r o n a ............................ 3.—
P rzyb orow sk i W .: Arjanie t. I, I I ............................ 5'80

Do n ab yc ia :

W DZIALE WYDAWNICTW T. ł . L.

K ranów , ul. św. A n n y  5.



WYDAWNICTWA KSIĄŻKOWE T. S. L.
Książki p o p u la rn o -n au k o w e:

Z ł o t y c h

Bar A . : Z naczenie książki w rozwoju kultury — '60
B o rk .: H ołd  P r u s k . ..................................................... -'40
B ogatynsk i W ł.: Kazimierz P u ł a s k i .................. -—'40
C zuchajow sk . B .: U m iejętność posługiw ania się

zyw em  s ł o w e m .................................................... — ‘30
D yn ow sk a  M .: Jan K o c h a n o w s k i ........................— '50
D y n o w sk a  M .: N asze R o c z n i c e ......................... 3'20
G ostkow ski R .: W ychow anie fizyczne w staro­

żytności .......................................................................... 1 '•—
G rabow sk i T . : H enryk S ie n k ie w ic z .................. — '30
K u trzeb a  S t .: Polska w s p ó ł c z e s n a ................... 2'80
K w ia tk o w sk i E .: D y sp rop orcje  —  R z ecz  o P o l­

s c e  p rze sz łe j  i o b e c n e j .................................... 6'—
M arcinek  St. N iedzielne U niw ersytety W iejskie — '50
P etra ży c k a -T o m ic k a : K obieta w piśm iennictw ie

p o ls k ie m ..................................................................... — ‘60
—  K onopnicka w  św ietle utworów w łasnych 1.—
—  R ozm yślania o sztuce 1 '80
—  Słow o i o b r a z ....................................................— '15

P o h szew sk i M .: Społeczna akcja ośw iatow o-w y­
chow aw cza ....................................................................2'—

P rzyjem sk a  H .: W ieczór ku czci Asnyka . . . — '20
R ad zik ow sk i S t .: Pow stanie chochołow skie . . — '30
R ym ar S t .: Z agadnienie ustaw odaw stw a w  dzie-

dziedzin ie ośw iaty p o z a s z k o ln e j ..................— '80
Sikora W .: Z naczenie o ś w i a t y .............................— '60

O św iata podstaw ą d o b r o b y t u ..................— '40
S ob iesk i W .: Bolesław C h r o b r y ....................... —'30

—  Historja P o ls k i .....................................................3'—
Słom ka J . : Pam iętniki W ło ś c ia n in a ...................6'—
U hm a St.: G o s p o d a r c z e  O d r o d z e n ie  P o ls k i

w  epoce K onstytucji 3-go M a j a ..................— '50
—  Społeczna rola warstw ośw ieconych w  P olsce — '40

T w a reck i L .: D om y Ludowe .................................. — '40
W y so ck i W .: K onstytucja 3-go M a j a ................. — '40

Do n a b y c i a  w D z i a l e  W y d a w n i c z y m  T. S. L.
Kraków, ul. św. Anny 5

N a k ła d e m  T o w a rz y s tw a  S z k o ły  L u d o w e j. O d p . r e d . D r. W in c e n ty  W y so c k i. 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  „ S ty l“ , K ra k ó w , K ru p n ic z a  6. p o d  z a rz ą d e m  M . T w a rd o s z a .


